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Proklamowanie Obozu Zjednoczenia Narodowego
na zjeździe pracowników społecznych miast polskich w Warszawie

iWARSZAWA, 2. 3. W dniu wczo 
jrajezym o godz. 5.30 po południu w 
ratuszu warszawskim rozpoczął obra­
dy wielki zjazd organizacyjny działa 
czy społeaznych z miast Rzeczypospo 
litej.
> W wielkiej sali zebrało się ponad 400 
przedstawicieli z 155 miast polskich, 
‘aby wysłucha*'; wskazań organizacyj 
’nych płk. Koca i złożyć oświadczenia 
w imieniu najważniejszych ośrodków 
miejskich i w sposób uroczysty zado­
kumentować swą przynależność do 
Obozu Zjednoczenia Narodowego.

Zjazd, jako gospodarz zagaił prezy­
dent m. Warszawy Starzyński

Po powitaniu prezydium zjazdu 
na trybunę wszedł płk. Koc, _ który 
wygłosił następujące przemówienie:

Przemówienie  płk. Koca
Obywatele!
Witam panów i dziękuję za przy­

bycie na dzisiejszy zjazd działaczy 
miejskich. Jest to pierwsze zebranie, 
powołane do rozpoczęcia prac organi­
zacyjnych na terenie miast polskich. 
Przystępujemy do pracy z niezachwia 
ną wiarą w nly narodu polskiego, 
które odpowiednio ujęte i zorganizowa 
ne odpowiedzą potrzebom współcze 
snego życia polskiego i jego dynamice 

Organizować to życie chcemy nie 
na zasadach wąskich klasowyoa. wyklu 
czających szerszy zasięg poza. sfery 
zainteresowane, lecz w imię idei kon­
solidacji narodu, bowiem poczucie so 
fidarności narodowej żyje we w szyst­
kich warstwach i gra na strunach 
wiecznie żywego patriotyzmu, obejmu 
jącego naród, a nie klasę, stan, czy za 
wód. Pragniemy by wszyscy ludzie
dobrej woli i gorąco czującego serca
niezależnie od ugrupowań, w których 
się dziś znajdują — stanęli wespół z 
nami do pracy konsolidacyjnej

Chętnie i po bratersku przyjmiemy ich do naszaga grona
podzielimy się z nimi radością piracy 
nad wielkim dziełem zespolenia 
narodu.

Skrupulatnie ważymy swoje sło 
wa i obcą nam jest chęć uzyskiwania 
pozornych efektów. Przemawiam w 
tej chwili nietylko do was, zebranycn 
w tej sali, uietylko do tych, którzy 

■<'v,v moich słuchają w tej chwih

o g n i e n i e  dolarówki
WARSZAWA, 2. 3. W wczorajszym 

ciągnieniu 4 proc. premiowej pożycz­
ki dolarowej główniejsze premie pa­
dły na następujące numery (nieurzę- 
dowo): 40.000 clol. — 843648, 8.ÓOO 
doi- — 1263G02, 1459733, 36271(3 432225 
1139980, 741551.

P R Z Y C H O D N IA

L E C Z N IC Z A
choróa weneryc nych i Skór. „Pomoc"

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp. w święta 111 
-- Wizyta 5 złotych. —

Nowe władze
. MOI OC¥ KŁÓW EGO ZAGŁĘBIA 

I ŚLĄSKA.
Odbyło się walno zebranie Śląskiego 

Związku Motocyklowego przy udziale de 
legatów 13-tu klubów.

Ogółem '/wiązek liczy 525 czynnych 
członków. Na walne zebranie przybyli do 
legaci PZM. Krupiński i Cołędziowski.-— 
Zebranie toczyło się w atmosferze harmo 
nijnej.

W skiad zarządu weszli PP.: Lcviton.x 
(prezes), Cieszanowski (wiceprezes i kpt 
sjicrtowy), dr Zdankiewicz (zastępca ka­
pitana), Faust (skarbnik), Szczepanik 
(sekretarz), Molin (członek zarządu).

Postanowiono zorganizować wyścig 
/Fourist-Traphy" w dniu 1 sierpnia.

przez odbiorniki radia, lecz zwracam 
się także do wszystkich Polakóyy z 
myślą prostą i szczerą. Nic łudzę się 
aby nasz apel szybko osiągnął całko­
wity skutek. Pragnę jednak razem z 
wami panowie, wytworzyć nie atmo­
sferę niechęci i walki ze wszystkimi, 
którzy od razu w szeregach naszych 
nie stają, ale przeciwnie atmosferę po 
jednania, gdyż ona jedynie przyczy­
nić się może do pozytywnych postę 
pów konsolidacji.

Wszystkich was wzywam do wspoi 
pracy w tworzeniu takiej atmosfery 
w kraju i taką właśnie instrukcję p i 
zwalam sobie wam udzielić.

Oto upłynął jeden tydzień od chwi­
li ogłoszenia przeze mnie deklaracji 
ideowo - politycznej. Poczuwam się 
do obowiązku podania do publicznej 
wiadomości sprawozdania z edzwięku 
jaki deklaracja wywołała w kraju 
Dziś już mogę się z wami podzielić

wiadomością, ze do apelu organizacyj 
nego stają szerokie rzesze obywateli 
naszego kraju, zbiorowo poprzez orga 
nizacje lub tez przez zgłaszanie się 
indywidualne, wyrażają chęć do 
wzięcia udziału w pracy naszego obo­
zu. Z głęboką radością stwierdzam, że

idea konsolidacji narodowej ies! żywa  
i twórcza w sercach polskich

Odezwali się przedstawiciele wszy 
stkich stanów i zawodów, zgłaszając 
sflontanieande pragnienie maszerowa 
ma w karnych i zdyscyplinowanych 
szeregach ku potężnemu żywym tęt­
nem bijącemu jutru Polski. Starałem  
się jak najbardziej sumiennie zanali­
zować to wielkie w życiu polskim zja

wisko. Odczytuję w mm zdecydowaną 
wolę społeezeńtswa stanowienia karne 
go, zdyscyplinowanego świadomego 
swych obowiązków, zjednoczonego z 
twórczych sił narodu — obozu.

Ogłaszam i zawiadamiani, prace 
r-ze będziemy prowadzić jako

na

„Obóz Zjednoczenia Narodowego4
Jest to nazwa organizacji i jednocze­
śnie generalna wytyczna dla prac na­
szych Nie spoczniemy wśród trudów 
dnia. Nie cofniemy się przed żadnymi 
przeciwnościami, z konsekwencją i 
twardym uporem iść będziemy wciąż 
naprzód, świadomi konieczności dyscy 
pliny organizacyjnej, wzajemnego za­
ufania, wyrzeczenia się ambicyj osom 
stych czy osobistych korzyści.

Zjazd' dzisiejszy jest pierwszym z 
zamierzonych zjazdów. Od jutra roz­
poczniemy prace organizacyjne w te­
renie, o postępie tych ) rac będziemy 
wszyscy informowani. Następne zjaz­
dy obejmą inne odcinki pracyr naromi 
— wszystkie mś powiązane będą w 
jednolitą całość organizacyjną, kiero­
waną duchem jedności narodowej i 
wspólnej więzi ideologicznej, zawar-

W „UDZIAŁOWEJ" nowa era 
Codziennie koncert Pastera!!!

Tylko krótki czas, poczem’ wyjeżdża do Lwowa, gdzie kon­
certować będzie w znanym lokali „Hotelu Georga .

Wielka bitwa rozgorzała
na froncie madryckim

MADRYT, 1. 3. Tuż koło północy 
rozgorzała na froncie madryckim wici 
ka bitwa. Od strzałów armat wielokah 
browych trzęsły się szvby we wszyst­
kich gmachach, położonych w centrum 
miasta. Słyszano też wyraźnie kara­
biny maszynowe oraz strzelaninę, kto 
rym towarzyszyły wybuchy moździe­
rzy. Walka toczy się prawdopodobnie 
na odcinku miasta uniwersyteckiego 
i Oasa del Campo. Szczegółów na ra‘ 
zie brak. Ciemna i deszczowa noc 
sprzyjała atakom na bagnety'.

Komunikat urzędowy głównej kwa 
tery powstańczej: Na froncie 8-ej dy­
wizji arnni północnej wojska czeiwe 
ne usiłowały ponownie atakować i'a 
froncie Oviedo, zostały jednak odpar 
(e z olbrzymimi dla siebie stratami — 
Utrzymaliśmy w całości nasze pozy­
cje. W czasie tego ataku na nasze ła­

nie, zginęły całe bataliony nieprzyja­
cielskie. Na froncie armii poudmo- 
wej kanonada bez znaczenia na wszy­
stkich odcinkach.

Parylewczowa 
pow ażnie chora

KRAKÓW, 1. 3. Śledztwo w spra 
wie Parylewiciowej zgodnie ze słowa­
mi, które padły w Sejmie, wkrótce zo 
stanie juz zakończone.

Stan zdrowia. Parylewiczowej uległ 
ostatnio znacznemu pogorszeniu i wer. 
sja o nowotworach u bohaterki sm ut­
nej afery jednak się potwierdza.

Zdaniem lekarzy, Parylewiczowa 
powinna być w najbliższym czasie 
przewieziona z powiotem na klinikę

tej w ogłoszonej przeze mnie deklara 
cii. Obywatele: * YĆ pierwszym etapie 
organizacyjnym, wszystkie w ladze cen 
trafne i lokalne muszą powstać jako 
władze tymczasowe, działające z mo­
jego powołania.

Wzywam wszystkich, którzy od 
dziś poczuwać się będą do naszej wspol 
n o t y  organizacyjnej — do stanięcia z 
powołanymi przeze nine władzami do 
współpracy oraz okazania im całej po­
mocy- .

Niniejszym powołuję tymczasowy 
zarząd organizacji od inka miejskie 
go — narazie wyłącznie z Warszawy, 
przewodniczący — p. Stefan Starzyń­
ski, członkowie: pp. Leopold skulski, 
Henryk Rrun, Antoni Snopczyński, 
Wacław Minkiewicz, inż. Jer/y Bu­
dzyński, Jan Niemczyk, Jan Hoppe i 
Eugeniusz Wencie.
Zarząd len w najbliższej już przyszło 
sci uzupełnię przedslawicielerui z ca­
łego kraju.

Obywatele! Stając ramię przy ra­
mieniu, z wiarą i ufnością, z płomien­
ną miłością ojczyzny w naszych du­
szach, z energią niepokonaną, rozpo­
czynamy marsz ku wielkiej p o.ęziioJ. 
stale twórczo pracującej Polsce.

Aiżt pre^cvinv
Po przemówieniu pik. Koca, zabra^ 

głos prezydent Starzyński, który w za 
kończeniu sw ego przemówienia zgłosił 
wniosek, aby zebrani_ podpisali akt e- 
rekcyjny, stwierdzający prz)-stąpię 
nie do obozu Zjednoczenia Narodowe- 
o-o W niosek ten przyjęty został jed­
nogłośnie przez zebranych. Nnslępr.16 
przemawiali przedstawiciele po*zcz -
gól nych miast- . .. . wn:(V.

Po tych przemówieniach na *m o  
r>k prez. Starzyńskiego wysłano cap  

/•ve do P. Prezydenta R zphtej, mar-
, • premiera gen

Składkowskiego i marsz. A. Piłsud­
skiej. Z kolei zebrani składali poctpi- 
sy pod aktem oWO-cwhiym.

•  *  *

Z Zagłębia wzięli udział w /jeździe 
nn.: notariusz A. Bogucki, dvr. Thole 
wieki, prez. Kaczkowski, wteenrez. H. 
Aluista^dt, knl. Stvka, Adam ^ ’’la 
wik z fabrvki Scbiina z pośród robot 
pików przemvstu metalowego I'/ 
Głód i górnik Żyłka z kon. Paryż.
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Na szpaltach pism
M ISJA M IESZCZAŃSTW A

W ceorajszy zjazd pracowników 
spdfeoMiych z m iast Rzeczypospolitej 
.db W arszawy aa  obrady i wysłueha- 
'feT© prsemówienia płk. Koca — prasa 
warszawska pow itała artykułam i o 
doli miast i mieszczaństwa w życiu 
spólczeanój Polski.

„Eka press Poranny*1 stwietrdza: 
Miasta aasae siać się muszą rezerwu­

arem, do którego spłynie nadmiad ludnoś 
wiejskiej. W natężeniu życia miejskie 

go, w rozwoju rzmiesła, przeinyełu i han 
dl u polskiego znajdzie ujśeie energia 
bezrobotnych oraz tej ludności której nie 
zdałaby s&trudnić w rolnictwie

Te same wskazania znajdujem y i 
w „Gazecie Polskiej1'.

Mieszczaństwo polskie ma swoje nie 
zatarte zasługi dla rozwoju dobrobytu 
miast, ich znaczenia w całokszałcie życia 
narodowego i państwowego dla kultury 
rodzimej. Gdziekolwiek ten proes został 
zahamowany — dizś musi byó podjęty 
aa nowo, gdziekolwiek trwa nioprzerywa 
ay wypadkami dziejowymi, nie tłumiony 
przewagą elementu nie polskiego, tam po 
winien być wzmocniony, gdzie go jednak 
jest za mało i gdzie tli sią nierównym 
płomieniem ,tam rozpocznie aią najodpo 
wiedniejsze praca nad odrodzeniem całe 
go życia miejskiego, jego pełnym unaro 
dowieniem

W reszcie i w „K urjerze Poran­
nym11 znajdujem y podobne akcenty o 
znaczniu mieszczaństwa.

Aby sobie uprzyjemnić w pełni zna 
ozonie problematu miszezaństwa w Pol 
sc, mimo jogo tak znanej, względnej sla 
boścł ekonomicznej i politycznej, wystar 
czy przypomnieć, że np. liczba warszta 
tów rzemieślniczych wyraża sią u nas cy 
frą mniej więcej równą liczbie wszyst 
kieh robotników przemysłowych. Wystar 

fogy przypomnieć znaczenie przemysłu 
;s»mieiIniczego dla obronności kraju, ja 
go ogromną żywność, wytrzymałość na 
teuktuaeję koniunktury, a przede wszyst 
Vam odporność na zniszczenie wśród dzia. 
łań wojenny oh. Wystarczy zaznaczyć !yl 
jco znaczenie nauki i wolnych zawodów w 
życiu społecznym państwa, wystarczy 
^reszcie proste zwróeeniei uwagi, aby 
irozumieć, te  najkapitalniejsze dai śdla 
Polski zagadnienie przeludnienie wsi znaj 
dale ulgę, niewielką stosunk w parcela­
cji i ewentualnej migracji, a rozwiązane 
by ć może tylko przez równoczesny rozwój 

 ̂miast polskich, przez wchłonięcie do 
miast przyrostu naturalnego wsi.

Z KRAJU
Wyrodna matka

ZABIŁA DWOJE DZIECI.
Ókrutego morderstwa dopuściła się wy 

rodna matka na swoich dwojga nieślub 
hycii dziesiaeh. Mianowicie Helena Ro 
wińska, ostatnio zamieszkała w Łucku, 
zamordowała swego synka Stefana, Uczą 
cego dwa i pół roku, zwłoki zaś jego zato 
piła w Styrze .natomiast zwłoki swojej 6 
jlelniej córeczki Leo kia dii zagrzebała w 
lasie pod Łokatyczami w- powiecie Horo 
ehowskim.

Sprawa okrutnej zbrodni została uja 
wnlona i morderczyni znalazła się przed 
radem okręgowym w Łucku. Po przei 
wadzeniu przewodu sadowego, wydano 
.wyrok skazujący wyrodną matką na do 
żywotnie więzienie.

Napad bandycki
NA STARUSZKĘ.

Ónegdajszcj nocy dokonano śmiałego 
napadu rabunkowego w śródmieściu 
ęniatynna na dom niejakiej Heleny Sie 
dlarczuk. Pod pozorem wręczenia listu 
dostał się do jej mieszkania jeden z ban 
dylów, który następne! wpuścił resztę to 
warzyszy. Napastnicy rzucili 66-łctnią ko 
biotę na. łóęko, a jeden wepchnął jej pal 
ęe do ust ,aby nie mogła wołać pomocy. 
Inni w tym czasie przeszukiwali mieszka 
i}i3 i odzież staruszki ,którą rozebrali. 
Znaleźli w kieszeni 1500 zł oraz 142 doi 
amr Staruszka miała zamiar wyjechać 
do Stanów Zjednoczonych do swych dzie 
Cl, od których dostała wlaśnio pieniądze.

Bandyci zbiegli nierozpoznani przez 
okno

Od jeziora Ladoga do morza Czarnego
ciągnie się potężna sowiecka „linia Maginota"

Od dość dawna już krążyły -du­
chy, że Rosja sowiecka — za przykła 
dem Francji, p rzystąpiła do bndowy 
wŁasnej „Linii M aginota11. Dotąd jed 
nak nie słyszało się nic pewnego an 1 
o rozpoczęciu budowy, ani tym  mniej 
o rozmiarach i rodzaju tych furtyfi- 
kaeyj.

Dopiero teraz londyński dziennik 
„Daily H erald1 przynosi pewne &zvze 
góły, stw ierdzające że istotm e pro­
jek t taki me tylko był trakro vany 
poważnie, lecz naw et 
w większej części jest już /realizo­

wany.
Wedle doniesienia tego pism a zna 

nego zresztą z sym patii prosuwieo- 
kich, rosyjska „linia M aginota1 cią 
gnie się na olbrzymiej przestrzeni 

od jeziora Ladoga na północy do 
Morza Czarnego na południ i i , 

w yginając się łukiem ku zachodowi, 
w znacznej jednak zawsze odległości 
od granicy.

K tórędy linia tych fo rty fik ac /j 
biegnie, tego oczywiście „Daily H e­
rald  nie podaje gdyż stanowi to ta ­
jemnicę dowództwa armii czerwonej, 
strzeżoną niezwykle troskliwie. Bu­
dowa prowadzona była tak, aby nikt 
nie mógł zorientować się co do jej 
— I M IM IU fW II I IP — III II 1>i  ............

celu, jak  i jej rozkładu oraz pi łoże­
nia.

„Daily H erald11 zapewnia, sm ol­
brzymia ta  linia sowieckich fortyfi- 
kacyj jest znakomicie zamaskowana, 
tak iż
niewidoczna jest zarówno * lądu jak 

i z powietrza.
W szystkie fortyfikacje urządzono 

są z zastosowaniem najnowszych zdo­
byczy techniki wojennej. VV razie 
ataku letniczego, hermetyczne stalowe 
drzwi yyejśaiowe zam ykają s;ę auto­
matycznie, zabezpieczając cały labi­
rynt podziemnych fortów przed doslę 
pem gazów trujących. Zna korni de 
skonstruowane apara ty  dostarczają 
równocześnie świeżego powietrza w 
ilości umożliwiającej załodze tveh 
fortów długie przebywanie bez bez­
pośredniego kontaktu ze światem ze­
wnętrznym.

Ogromne magazyny prow iantu 
zapewniają poddostatkiem żywności, 
a podziemne studnie — wody, me 
tylko do picia, lecz także do k ąp ie li 
w specjalnych łaźniach podziemnych. 
Nie brak tam również kuchen elek­

trycznych, 
które czerpią prąd  z oddzielnie ulo­
kowanych elektrowni, zapewniają-

NA FALACH ETERU
dociera do wsi oświata

W  ub. niedzielę radiosłuchacze poi 
scy mieli mo/.r>cać słyszenia wręcze­
nia nagrody 700001 radioabonentowi,a 
sta tystyka wykazuje obecnie,, że licz­
ba abont, już znacznie wzrosła i w y­
nosi 716.006 osób. A dalej, że w ciągu 
ostatniego tylko miesiąca przybyło 
48.532 abonentów. Jes t to objaw nie­
słychanie dodatni, szczególnie, jeśli 
weźmiemy pod uwagę, że większość 
tych nowych radio - abonentów rekru  
tu je się spośród ludności wiejskiej. ,

Bo czego to dowodzi?
Dowodzi to, że 

wieś przełamała w sobie nieufność do 
wszelkich nowych wynalazków i udo 

godnień kulturalnych, 
że przełam ała konserwatyzm, każący 
je j odnosić się niechętnie do wszy 
stlciego, co nowe.

Wieś zaczyna nabierać szerszych 
zainteresowań, w zrasta w  niej rzeczy 
w ista potrzeba kultury. I  dlatego co­
raz więcej mieszkańców wsi zakłada 
sobie radioodbiorniki, nie żałuje wy 
dać złotówki na miesiąc, by mieć kon 
tak t ze światem, by usłyszeć ostatnio 
wiadomości, ciekawą pogawędkę go-- 
spodarczą, a  w niedzielę rozweselić 
się muzyką.

I  można już dzisiaj stwierdzić, żo 
radiofonizacja wsi polskiej je st na 
najlepszej drodze do realizacji, że 
wieś powszechnie, masowo zaintere 
sowała się radiom.

Do faktu  tego w dużej mierze przy 
czyniło się wzmocnienie siły nadaw 
czej Lwowa i W ilna, oraz obniżenie o 
p ła ty  dla posiadaczy aparatów  d e ­
tektorowych do 1-go złotego miesięcz

nie. Jeszcze parę la t temu i ta  suma 
prawdopodobnie byłaby zbyt wielka 
wobec panującej na wsi nędzy — obe 
cnie jednak stały wzrost liczby 
wiejskich radiosłuchaczy świadczy 
również i o tym, że 

sytuacja materialna na wsi ulegfa 
pewnej poprawie.

To też coraz większa ilość szkól 
i świetlic wiejskich pochwalić się juz 
dziś może posiadaniem radioodbiorni 
ka, przy którym w wieczory zimowe, 
lub dnie świąteczne gromadzi się lud 
ność wiejska, k tóra czerpie zeń wie 
dzę i rozrywkę
W arto  tu  wspomnieć także o pierw  
szej w Polsce miejscowości całkowicie 
zradiofonizowanej. N azywa się ta  
wieś Chełmica M ała i znajduje się 
w powiecie lipnowskim.
Składa się ona z 45 domów i posiada...

45 radioabonentów.
A nie jest to bynajm niej wieś bogata!

Pierwszy apara t radiowy we wsi 
posiadał już w. 1930-ym w ójt gminy 
Szpetal, do której należy Chełmica. 
P rzy  odbiorniku tym  zbierali się mie 
szkańcy wsi i wtedy to zbudziło się w 
nich zrozumienie korzyści, płynących 
z  posiadania radia. Z inicjatyw y jed ­
nego z mieszkańców, radnego gminy, 
— pieniądze za dzierżawrę wspólnego 
gromadzkiego terenu łowieckiego po­
stanowiono użyć na zakup aparatów  
detektorowych d la wszystkich m iesz­
kańców. T ak powstała pierwsza zra- 
diofonizowana wieś polska, k tóra mo ­
że służyć za przykład, jak  zbiorowym 
wysiłkiem można osiągać niewątpli 
we rezultaty  kulturalne.

Takiei kradzieży
JESZCZE NIE NOTOWANO.

Właściciel folwarku Kamionka gminy 
Kuszelcwo w pow nowogródzkim doniósł 
na posterunku policji, że w folwarku Ka 
mionka - Buda skradziono wu dom miesz 
kalny. )

Okazało się, że dom rozebrali i sprze 
Juli do innej miejscowości sąsiedzi ze 
wsi Kamionka Buda.

7 5 0  żydów polskich
W WIEDZIE w  MARCU DO PALESTY 

NY.
Centralny wydział palestyński ustalił 

plan wyjazdu emigrantów do Palestyny 
na marzec w wysokości 750 osób. Udadzą 
się oni drogą morską przez Konstauzą na 
pokładzie okrętu „Polonia*' do Palestyny.

Przewidziany je3t wyjazd w trzech 
grupach, a mianowicie 1 marca — 150 
osób, a 15 i 28 marca — po 300 osób. Sta 
nowi to wzrost wychodźtwa do Palestyny 
w porównaniu z dwoma pierszymi mie 
siącami rb, w których łącznie wyemigro 
wało około 100 osób.

Śmierć po spożyciu
MIĘSA PSIEGl*.

We wsi Dzwonkowice około Płocka ży 
ła w skrajnej nędzy rodzina Pyrów.Przed 
trzema' dniami jeden z członków rodziny 
schwytał pta, którego zabił, potem z mie 
sa sporządzono posiłek. Po spożyciu psie 
go mięsa cała rodzina zachorowała, ai 
dwaj synowie w "wieku 1S i 21 lat zmarli. 
Pies prawdopodobnie musiał być chory.

cych zarazem podziemiom należyto 
oświetlenie. Stacje telegraficzne, tele­
foniczne i radiowe służą dla kontaktu 
z powierzchnią ziemi oraz między po­
szczególnymi odcinkami całej linii 
fortyfikacyjnej.

Pod względem uzbrojenia sowiec­
ie i „linia M aginota11 — jak  tw ierdzi 
„Daily H erald11 — przewyższa fran« 
ouską. Nowością są tu  także potężno 
podziemne hangary w których znaj­
dzie pomieszczenie
7.000 samolotów bojowych wszelkie®* 

typu.
Pismo angielskie zapewnia, że so­

wiecka „linia Maginota11, czy to jako' 
całość, czy też w poszczególnych od­
cinkach, wytrzymać może bardzo dłu­
gie oblężenie, tam ując nieprzyjacie­
lowi wtargnięcie w głąb kraju.

Nsuszciwy dorożkarz
OKRADŁ WIEŚNIAKA.

W sobotę zgłosił sią do władz policyj­
nych w Krakowie rolnik % miechowskie* 
go Bonifacy Mamr, który złożył donie­
sienie, iż w piątek popołudniu, gdy byl 
w stanio nietrzeźwym obrabowany został 
przez wiozącego go dorożkarza.

Widząc pijanego gościa dorożkarz wy 
wiózł go za miasto na drogę prowadzącą 
do Toń i tam w szczerym polu wyrzuci* 
wszy z dorożki skradł mu oałą kwotę 
pieniężną

Policja jest już na tropie dorożkarza-
rabusia.

PODCZAS

* NlEPO<

SlbsMOOBN]
PŁYN PRZECIWREUMATYCZNŶ 
DO KĄPIELI „OSMOGEtH
KOJQTEBO

eUZŁCIWĄ

Sygnatura Km. 1656/35.

Obwieszczenie
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzk.ego w S o s n o  w* 
cu, rewiru 3-go F Zeinanck, mający kau 
celarię w Sosnowcu, przy ul. Piłsudskie­
go Nr 2, na podstawie ark 675 i 679 k. p- 
e, podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 6 kwietnia 1937 r. o godz. 11 w So* 
snoweu w sali Sądu Grodzkiego przy uL 
Kilińskiego odbędzie s i ę  spizedaż w dro* 
dze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika Kaczorowskich małż. Jana l  
Wiktorii nieruchomości miejskiej w So­
snowcu przy ul. Slaropogouskiej Nr* 
poi. 27, -kładającej się z placu o prze­
strzeni 272 prętów kwadr, czyli 111 sążni 
kwadr z domem parterowym i zabudowa 
niami gospodarczymi. Nieruchomość ma 
urządzoną ksiągą hipoteczna Nr. roj 1325* 
pizechowywaną w Wydziale Hipotecz­
nym Sądu Okręgowego w Sosnowcu.

Nieruchomość oszacowana zostaia. na 
sumę yJ. 7.<!€(! cena zaś wywołania wy­
nosi zł. 5253.

Przystępujący do przetargu obowią­
zany jest złożyć rękojmią w wysokości 
zl. 700.—

Rękojmią należy złożyć w gotowiznio 
abio w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkladkowycn instytu- 
oyj, w którycu wolno umieszczać fundu 
sze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjąte będą w wartością trzech czwar­
tych cząści eony giełdowej.

Przy licytacji bi;da zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatko 
wym publicznym obwieszczeniem nie bę­
dą podane warunki odmienne

Prawa osób trzecich me bedą przesz­
koda do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowodu, że wniosły po­
w ó dz tw o  o zwolnienie nieruchomości luti 
jej cząści od egzekucji i że uzyskały po­
stanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich 2-eh tygodni przed 
licytacja wolno oglądać nieiuchomość w, 
dni powszednie od godziny 8-ej do 18 ei, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w sądzie grodzkim w 
Sosnowcu ul. Kilińskiego Nr. 31

Komornik ( - )  F. ZEMANEK. 
Sosnowiec, dnia 25 lutego 19S7 r
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Nowe przesunięcia wrzodzie sowieckim
Miejsce po Ordżonikidze już zajęte

Sowieckie życie polityczne ogra­
niczone w swym rodzaju przez ciasne 
ramy dyktatuiy Stalina, ujawnia w 
ostatnim czasie coraz bardziej intere­
sujące momenty, świadczące o prze­
obrażeniach wewnętrznych zarówno 
w samej partii komunistycznej, jak 
i nielicznej warstwy ludzi należących 
do rządzącej kliki, kurczowo trzyma­
jącej się władzy. Od chwili wprowa­
dzenia w życie pierwszej i drugiej 
piatiletek, zmierzających do sztuczne­
go uprzemysłowienia rozległego impe­
rium sowieckiego, wyłoniła się potrze 
ba utworzenia licznych kadr biuro­
kracji sowieckiej, która by urzeczy­
wistniała wszystkie rozkazy i wska­
zówki Stalina we wszystkich dziedzi­
nach życia zbiorowego. Dlatego też z 
inicjatywy Stalina poddano rewizji 
w roku 1932 statut partii komuni­
stycznej w tym kierunku, aby partia 
ta przestała być organizacją wyłącz­
nie noli tyczną a natomiast aby stała 
się olbrzymim rezerwuarem kadr biu­
rokratycznych i fachowych, dostar­
czających rządowi sowieckiemu odpo­
wiednich kandydatów na stanowiska 
biurokratyczne. Z płaszczyzny poli­
tycznej przesunięto ciężar gatunkowy 
'artii komunistycznej do płaszczyzny

irokra tycznej fachowości celem 
.-, tworzenia sprężystego aparatu biu­
rokratycznego oddanego Stalinowi.

To posunięcie Stalina w dziedzinie 
sowieckiej polityki wewnętrznej mia­
ło również na celu zepchnięcie wszech 
związkowej partii komunistycznej na 
tory ślepego posłuszeństwa i z,o’zimo­
wania fermentów politycznych, które 
zaczęły się ujawniać z niezwykłą siłą 
od samego początku znangeo kon 
fliktu pomiędzy Stalinem a Trockim 
w roku 1925. Dalszą konsekwencją 
tej reformy Stalina była również re 
organizacja t, zw. Komsomol u, to 
znaczy komunistycznego związku mło 
dzieży, który w dawniejszych lalach 
odgrywał wielką rolę polityczną, 
łeforma ta polegała na usunięciu 
iomentu politycznego z działalności 

Komsomołu, który ma obecnie za za­
danie nie wychowanie młodzieży w 
duchu komunistycznym, lecz w kie­
runku przygolowania młodzieży do 
pracy w biurokratycznym aparacie 
sowieckim

Te nowe prądy w sowieckiej po 
łityce wewnętrznej znalazły swój wy­
raz również w ostatnich zmianach 
dokonanych w rządzie sowieckim w 
związku ze śmiercią komisarza cięż­
kiego przemysłu Ordżonikidze Po

Sam oloty zamiast psów
ZANIKA ROMANTYZM PÓŁNOCY.
Minąly dawno romantyczne, pełne 

przygód czasy Jacka Londona, korego po 
wieściowi bohaterzy wędrowali z zaprze 
giem psów po bezmiarach polarnego 
koła, szukali szczęścia w złotodajnym 
Kiondyke, penetrowali obszary Alaski i 
niezbadanych kanadyjskich puszcz

Po długim nurcsie, w którym male se 
nie ciągnione przez psy były najważniej 
szym środkiem transportowym, nastały 
obecnie czasy aeroplanów, któro w du 
fcyin stopniu przyczyniają sie do rozwiąza 
nia zagadnienia transportu — Obecnie 
lotnictwo obsługuje niemal wszystkie cze 
iści tego terytorium  Alaski. W roku 1936 
aeroplany w ilośści 79 przewiozły 16962 
haaażorów, robiąc 2.130929 mil lotniczych

nieważ resort ten należy w Sowietach 
do najbardziej odpowiedzialnych, 
przeto nie odrazu powzięta, została 
decyzja na Kremlu co do nominacji 
nowego komisarza. Dopiero w tydzień 
po śmierci Ordżonikidze Fobt'duro 
wszechzwiązkowej partii komu u is tycz 
nej postanowiło powołać cioty cl czaso­
wego przewodniczącego państwowej 
komisji planowej Meżłauka na stano­
wisko komisarza ciężkiego przemysłu.

Nominacja ta jest wymowna ilu­
stracją ro z g ry w e k  wewnętrz łych na

Kremlu. W  łonie bowiem rządzącej 
kliki kremlowskiej istnieją dwie gru­
py — Łazarza Kaganowicza i p re ­
miera sowieckiego Mołotowa, którego 
popiera również marszałek Wor<>szy- 
łow. Sam dyktator sowiecki Stalin 
nie angażuje się w tej rozgrywce,, 
lecz w przezorny sposób wykorzystuje 
tarcia celem wzmocnienia swojej po­
zycji osobistej. Kiedy parę miesięcy 
temu utworzono ludowy komisariat 
przemysłu wojskowego, grupa K aga­
nowicza przeforsowała na szefa nowe

W tych dniach przybyły do partu na Malcie nowe wojenne okręty 
angielskie mając sprawować kontrolę na wodach hiszpańskich.

go komisariatu swego kandydata Ru- 
chimowicza, uzyskując w ten sposób 
pewną przewagę. Obecnie aby wyrów 
nać szanse obydwu grup Stalin po­
parł kandydaturę bliskiego przyja­
ciela Mołotowa, Meżłauka.

Nowy komisarz ciężkiego przemy­
słu jest typowym przedstawicielem 
biurokracji sowieckiej i uważany był 
zawsze raczej za fachowca i znawcę 
zagadnień gospodarczych, aniżeli za 
działacza poliiycznego. Przed rewo­
lucją bolszewicką należał on do umiar 
kowanych socjalistów i dopiero po 
rewolucji październikowej oddał się 
do dyspozycji Lenina jako f achów mc. 
W ten sposób przewodnia myśl Stali­
na zbiurokratyzowania rządu sowiec­
kiego została w tym wypadku osią­
gnięta. Meżłauk będzie posłusznym 
wykonawcą rozkazów dyktatora so* 
wieckiego.

Znamiennym jest, że podczas gdy. 
Ordżonikidze poza komisariatem cięż 
kiego przemysłu łączył w sobie funk­
cje polityczne jako członek Poliibiu­
ra, Meżłauk nie został powołany do 
tej naczelnej instytucji politycznej 
Sowietów*. Kierownik gospodarki so­
wieckiej w ten sposób musi ograni­
czyć swoją działalność wyłącznie da 
spełniania funkcji fachowych'. Tak 
więc, dokonywają się może mało wi­
doczne, nie mniej bardzo ważne prze­
obrażenia w Sowietach.

Bezlitosna rzeź w Abisynii
po zamachu na marsz, ©raziani

Wrażenie zamachu na marsz. Gra- 
zianiego było w Rzymie — można to 
bez przesady powiedzieć — piorunu­
jące. Wiadomość nadeszła tu w godzi­
nach popołudniowych i obiegła miasto 
szybciej jeszcze, niż zdołały sio^ ro­
zejść specjalne wydania gazet. Grozę 
sytuacji zwiększał jeszcze brak szcze­
gółów; nie wiedziano początkowo do­
kładnie czy wucekról uszedł o sta tocz 
nie z życiem i ile było ofiar, Dokład­
niejsze dane nadeszły dopiero dnia 
następnego i spowodowały znaczne 
uspokojenie a fakt, że 

Graziani został lekko tylko ranny 
uznano ogólnie za zbieg okoliczności 
szczególnie doniosły z punktu widze­
nia interesów włoskich w Abisynii. 
Powszechnie współczuje się tu nato­
miast generałowi Liotta, k tór/ z za­
machu wyszedł kaleką o jednej n >dze 
Wybitny lotnik, szef włoskicn sił l"'_ 
wietrznych w Afryce wschodniej l'Y*

bowiem postacią bardzo popularną 
w stolicy a o bohaterskich j°go wy 
czynach w walce z Abisyńczykami 
krążą legendy W ub. miesiącu od­
znaczony został jednym z najwyż­
szych medali bojowych.

Kiedy dzienniki podały wiadomość 
że marsz. Graziani otrzymał „z Rzy­
mu" polecenie szczególnie, surowego 
ukarania winowajców, wówczas wie­
dziano, że odwet nędzie krw aw /

Nie spodziewano się jednak aż tak 
bezlitosnej i błyskawicznej rzez'.

Według doniesień oficjalnych., z 
dwóch tysięcy aresztowanych po za­
machu rozstrzelano już więcej, niż 
jełowę, a dalszych kilkuset oczekuje 
podobnego losu. Jednocześnie, zmie­
niono też sposób postępowania z jeń ­
cami, schwytanymi w trakcie akcji 
„policyjnej" w zachodnich i Dolr.dnh' 
wych częściach kraju. Właśnie nada­
rzyła się sposobność, bo w okolicy

K l i f  ‘V s t l t f a l i7 U  o ra z  wszelkie, przybory podróżne najkorzystniej 
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Sosnowiec, Warszawska 6, tel. 63.052, Dąbrowa Górn., Sobieskiego 23, 
tel. 68.234.----------------------------- — --------------- Obstalunki — reperacje.

Bez kropli alkoholu
W mieście Tusli na Hercegow inie zmarł 

w ycb dniach hand larz  koni Ib iah im  To 
putschitz. Z m arły liczył 103 la la  i był 24 
razy żonaty, pozosawił 38 dzieci, z kto 
jc h  w szystkie żyłą.

Toputschitz należał do gorliw ych w y­
znawców M ahom eta i d latego też nie wy 
chylił przez cafe swoje życie ant 
alkoholu, lecz z przyrody, któr 
po tra fił od w ypalić 100 par-ierc- 
zam iłow anym  faw orytem  koni, t« 
tą w ynikało z jego zawodu Nie opusz 
ezał dniia. aby dokonać przejażdżki ken 
nej. Ludność znała go z wesołego i żywe 
go usposobienia. N ie widziano go nigd 

zachm urzonym , i ja k  cząsto m aw iał, pra

ipu
-ał
ty ł

^resz

wdziwą pogodę s-.vego życia czerpał nie z 
alkoholu, lecz z przyrody, w tróą kocha! 
jak  dziecko.

Gołębie raiuią
ŻYCIE LUDZKIE.

Japońsk ie  s ta tk i rybackie zaskoczyła 
burza w odległości 50 km. od brzegów

N iechybnie zatonęłyby rybackie okrę- 
ly  gdyby nie pomoc przybyw ająca w sn 
nią pore.

R atunku  wezwali rybacy  nie przy po 
mocy ap a ra tu  radiowego, lecz przez wy 
tim rczcnic z k 'a tek  gołąbi pocztowych.

Mimo szalejącej kurzy przyleciały one 
lo miejsca zamieszkania rybaków. Przy 
czepione do ich nóżek niewilkle skrawki 
papieru zawierały znaki „SOS“

wielkich jezior rozgromiono oddział 
cłedżiaka Gabre Mariam, który sam 
poległ w starciu. Natomiast towarzy­
szący mu dedżiak Beiene Merad i in-

• '

r.

R a s  D es ta  o sta tn i i. przyw ódców
w walce o n iep od leg łość  A b isyn ii, zo  
sta ł p ojm an y  przez W łoch ów  i roz 
strze lan y .

ni wodzowie zostali natychmiast po 
wzięciu do niewoli zgładzeni. Ras
Imrniru i inni dostojnicy dawnej ar­
mii negusa wpadli w ręce włoskie 
jeszcze przed zamachem w Addis A be 
bie i, ułaskawieni,
ulegli zaledwie deportacji na wyspy 

Liparyjskie...
Pisma donoszą o rozstrzelam u przez 
Włochów jednego z najbardziej czyn­
nych wojowników abisyóskicb rasa 
Desty.
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Głos za przyłączeniem Zagłębia
do województwa śląskiego

Jak  pisaliśmy, Zarząd Miejski w 
Sosnowcu, rozpisał w połowie ul- 
miesiąca ankietę w sprawie cwentual 
jiej likwidacji województwa Kieleckie 
go i przyłączenia Zagłębia do woj. 
śląskiego. Aczkolwiek obecnie sprawa 
ta już jest nieaktualna, bo, jak wczo­
ra j donosiliśmy, projekt likwidacji 
lub zmiany granie woj. kieleckiego 
jest zarzucony, to jednak same odpo­
wiedzi na ankietę są interesujące.

Między innymi Centralny Zwiń. 
łca Górników w osobie p. Bielmka wy 
raża pogląd, że województwo kielec­
kie winno być zlikwidowane. Zagłę ­
bie Dąbrowskie powinno należeć do 
województwa śląskiego, a mieszkańcy 
Zagłębia Dąbrowskiego winm korzy 
stać z tych sany eh praw (autonomia), 
z jakich korzystają mieszkańcy Gór­
nego Śląska.

W samym założeniu podziału admi 
listracyjnego państwa tkwił błąd 
gdyż tworzenie siedziby urzędy woje­
wódzkiego w odległej miejscowości od 
ośrodków przemysłowych, w prowin­
cjonalnym małym mieście, jakim są 
■Kielce, było rzeczą nie przemyślaną i 
mogło być traktowane tylko jako cza­
sowe prowizorium. Tempo życia, ja  
kim tętni ośrodek przemysłowy, 
nigdy nie może być zrozumiane i nale 
życie docenione przez Urząd, znajdu­
jący się w głuchej prowincjonalnej 
mieścinie, położonej wybitnie w ośrod 

ku rolniczym.
Potrzeby Zagłębia Dąbrowskiego 

nie były nigdy przez urząd wojewoda 
ki w Kielcach należycie rozumiane i 
zaspokajane. Jeśli porównamy stara 
nia i opiekę województwa w Katowi 
cach nad masami robotniczymi i bezro 
botnymi na Śląsku z opieką nad lud 
nością Zagłębia Dąbrowskiego, to mu 
simy się dopatrzyć olbrzymiej różni 
cy w trosce o ludność między urzędem 
województwa katowickiego, a między 
urzędem województwa kieleckiego — 
oczywiście na korzyć Katowic.

Dla Zagłębia nie może być obojęt 
nym takie zjawisko jak zamknięciu 
kopalń:
Mortimer, Klimontów, Reden, Jaltob,

Maksymilian, Stanisaw, Karol
i cały dziesiątek małych kopalń oraz 
nie może być d]a Zagłębia obojętnym 
krzywdzące przydziały licencyj wę­
glowych i hutniczych zamówień, a co 
jest jednak faktem stwierdzonym, 
gdyż w roku ub. robotnikom zatrud­
nionym w przemyśle węglowym Za­
głębia Dąbrowskiego udzielono 50 pr.

więcej świętówek aniżeli to jest na 
Górnym Śląsku.

Stopa życiowa ludności na Śląsku, 
zarobki robotnicze, zasiłku dla bezro­
botnych są o wiele, wiele wyższe niż 
w Zagłębiu Dąbrowskim. Jeśli rów 
nież porównamy

stan rozbudowy miast i osad 
fabrycznych, 

stan dróg i komunikacyj, sieci koleje, 
wych i tramwajowych, to stwierdzić 
musimy, że znajdujemy się przvnaj 
mniej o 30 lat w tyle od Śląska, jak 
kolwiek Zagłębie Dąbrowskie jest nie 
mniej od Śląska uprzemysłowione.

Wreszcie odległość Kielc od Zagłę­
bia i złe połączenie kolejowe z Kiel 
eami, nastręczają wielkie trudności 
tym wszystkim, którzy mają coś do 
załatwienia w Urzędzie Wojewódz­
kim — a co po przyłączeniu Zagłębia 
do Urzędu Wojewódzkiego w Kałowa 
cach zniknie.

•  •  •
Tyle CZG. Od siebie pozwolimy so 

bie zwrócić uwagę, że w powyższej od 
powiedzi na ankietę 
zbyt wiele wagi i nadziei przywiązu­
je się do zmiany granic województwa 
To, że na Śląsku jest wyższa stopa ży 
ciowa, wcale me ma źródła w takim 
czy innym podziale administracyjnym 
państwa. Złożyło się na to sto innych 
powodów, a przede wszystkim prze 
szłośó historyczna Śląska. Gd vhy do 
brobyt robotników (a i na Śląsku nie 
powodzi im się cudownie) zależał

tylko od takiego czy innego podziału 
administracyjnego państwa, to nicze- 
goby nie należało więeej żądać jak 
uczynienia z całej Polski jednego wo 
jewództwa śląskiego. A przecież i w 
tym województwie zatopiono niemało 
kopalni.

Sedno rzeczy tkwi w tym, że gdy 
organizatorowie polskiego życia go 
spodarezego będą musieli doprowa 
dzić do tego, że i inne województwa 
muszą się zagospodarować tak, jak 
Śląsk, to
związki robotnicze mają wdzięczno 
zadanie rozszerzenia śląskiego ustawo 
dawstwa robotniczego i opieki nad 
bezrobotnymi nie na Zagłębie tylko, 

ale na całą Polskę.
Niech by z nich korzystali wszyscy 

robotnicy, a nie tylko ci, którzy mogą 
należeć do województwa śląskiego.

Co się tyczy argumentu, że Zagfę 
bie korzystałoby z autonomii Śląska, 
to jeżeli korzystanie to jest do p i 
szczalne w specyficznych warunkach 
narodościowych, zwyczajowych itd. 
po tamtej stronie Brynioy, to 
autonomia w innej części własnego 
państwa byłaby conajmniej dziwo­

lągiem.
Nie przesądzając bynajmniej fa­

ktu, czy 'lepiej będzie Zagłębiu z Kato­
wicami, czy z Kielcami, uważaliśmy 
jednak za wskazane skreślić ki łka u- 
wag co do samych argumentów zw-> 
lenników zmiany granic wojew kie­
leckiego. (Przyp. Red.)

Władze spółdzielni
rolniczo-przemysłowej

Niedaw no pisaliśm y, że z in ic ja tyw y  
Okr. Tow arzystw a K ółek Rolniczych ,na 
czele k tó rych  sto i p. s ta ro sta  Boxa m a po 
w itać  w Zagłębiu spółdzieln ia warzyw ni 
ezo — sadownicza.

W  Polsce m am y obeenei spółdzielnie 
przetwórcze, natom iast spółdzielni dla 
zytu  artykułów  je s t dwie , jedna  w W ar 
szawic i d ruga  w K atow icach.

Nowo m ajjąea  pow stać spółdzielnai 
będzie w łaśnie spółdzielnią d la  zbytu to 
warów.

Placów ka ta  odegra oczywiście w ży 
c łu  gospodarczym  Zagłębia duże znaczę 
me.

W  skład kom itetu organizacyjnego spół 
dizełni wchodzą: starosta  Boxa, p. S ta  
w iarski — dyrek to r spółdzielni spożyw­
ców „Społem” ,dyr M ichałow ski — kiero

i ł\  BI W —  ■ T T W I  'nm a m m m u m m a a

wuik w ydziału ekonomicznego izby ro lni 
czoj w K ielcach p  St. W olf -— członek 
w ydziału powiatowego ,dyr. M ichałowski 
— kierow nik spółdzielni Z iem iańskiej w 
Sosnowcu, p. Czaplicka i p. W itkow ska— 
przedstaw icielki kół gospodyń wiejskich, 
inż. Żm ijewski kierow nikO TK R. p. Ostro 
w sią — in s tru k to r OTKIv i p. Duś — kie 
rów nik spółdzielni Rolniczo handlow ej w 
li ędzime.___________________

jPPZY PR ZE ZIĘBI ENIU i , .  .

Drożyzna żywności i innych artykułów
daje się we znaki masom pracowniczym w Zagłębiu

Kilkakrotnie już na łamach na 
szych wskazywaliśmy na wzmagającą 
się falę drożyzny artykułów pierwszej 
Iptrzeby. Drożyzna ta objęła całą 
Polskę, nie wyłączając Zagłębia D ą ­
browskiego, gdzie szerokim masom 
pracowniczym w ostatnich czasach 

daje się dotkliwie we znaki. 
Najsilniej bo o blisko 10 proc. w 

ciągu ostatnieb tygodni (a o 20 proc. 
z górą od sierpnia ub. r.), wzrosły ce­
ny hurtowe artykułów, sprzedawa­
nych przez rolników, wszystkie 
zaś razem artykuły żywnościowe 

podrożały bardzo znacznie. 
Najszersze masy ludności zaglę- 

biowskiej, wyniszczone kryzysem i 
bezrobociem,, a zarabiające bardzo 
mało, zaczynają boleśnie odczuwać 
wzrost ceny clueba i innych, 
niezbędnych dla utrzymania się przy 

życiu środków żywności. 
Ostatnio byliśmy świadkami akcji 

piekarzy o podwyżkę cen chleba. Pio 
karze dopięli swego, gdyż uzyskali 
podwyżkę ceny do 36 gr. za 1 kg. Nie 
dość na tym obecnie dochodzą nas na

rzekania, że niektórzy piekarze zagłę 
biowscy wypiekają numo tego chleli 
w gorszych gatunkach, dosypując 
lichszych gatunków mąki.

Taki stan trwać długo nie może.
Istnieją przecież odpowiednie czyn 

niki powołane do kontrolowania i lu 
straąji j »!‘karn. W innych miastach 
sprawa ta traktowana jest inaczej. 
Dość wspomnieć, że ostatnio w War 
sza wie przeprowadzono niespodziewa 
ną lustrację w piekarniach i przeciw­
ko wielu piekarzom odbędą się obec­
nie rozprawy karne o fałszowanie ja ­
kości chleba' i nieprzestrzeganie usta­
lonej wagi. Przeciwko machinacjom 
piekarzy wystąpił nawet związek 
warszawski czeladników piekarskich.

Na marginesie tej sprawy zazna 
czyć należy, że na ostatniej zwyżce 
eon mąki i zboża nic nie skorzystał 
nasz rolnik. Wieśniacy bowiem już 
dawno sprzedali zbiory hurtownikom, 
którzy obecnie, widząc sprzyjającą 
koniunkturę rozpoczęli spekulację 

i grubo na tym zarobili.

Tymi więc spekulantami, hurtow ­
nikami winny się zająć odpowiednie 
władze.

W  tych dniach w Zagłębiu uległy 
ponadto zwyżce ceny wyrobów wędli- 
narskich i mięsa wieprzowego. Rów­
nież zaznaczyło się podrożenie mate­
riałów ubraniowych, obuwia bp*

To też nic można się dziwić, że tu 
i ó-wdzie rozpoczynają robotnicy 

akcję za podwyżką zarobków.
W razie utrzymywania się fali 

drożyzny liczyć się należy z konfliktu 
mi, które powstać mogą na tle żądań 
podwyżki płac.

We wszystkich miastach w Zaglę - 
biu istnieją komisje do walki z dro 
żyzną i spekulacją. Niestety szerokie 
masy pracownicze nie widzą

efektu działania tych ko nkyj.
Na naszym terenie władze muszą 

bacznie czuwać nad kształtowaniem 
się cen przede wszystkim artykułów 
pierwszej porrzeby. Spóźnione prze 
ciwdziałanie zwyżce cen może się 
już okazać daremne.

DRZAZGI.

KRA RUSZYŁA
Od k ilku tygodni kierownictwo te­

atru sosnowieckiego pocięło się uskar 
żuc na brak powodzenia. Coś się stało 
niedobrego, cos się ur*alo % n& widow 
ni było puściej.

Szczęśliwi# się Jednak dożyło, że 
teatr wielkiego aktora polskiego Jara 
cza „Atenewri1* w Warszawie wysła­
wił niedawm , Ludzi ma kręć', gra­
nych na parę miesięcy przedtem na 
deskach sceny sosnowie&iej* Ponie­
waż sztuka  wywołała w Zagłębiu zna 
csną rozbieżność zdań, dość więc prąd 
ko zeszła z repertuaru.

Obecnie po wysławieniu „L udzi na 
krze'' u. Warszawie gdy ustaliła się. 
opinia, że sztuka jest. dobni, żywa, 
wywołująca gorące dyskusje, w grun 
cie rzeczy stawiająca wysoko problem 
moralności w życiu społecznym i ro­
dzinnym, — wznowiono ją  w teatrze 
sosnowieckim.

I dobrze zrobiono. W  ubiegłą nie­
dzielą wieczorem na „l.udziach na 
krze*1 widownia była doskonale obsa­
dzona. Dyiehtor teatru patrzy z otu­
chą iv pizyszłość. Słońce wiosenne o- 
grzało serca artystów. Kra ruszyła.

— i:—

Przy głośniku
ZNANY SKRZYPEK ODNOPOSÓW.
Radiosłuchacze usłyszą dzis o godz. 

20.15 poryw ający, niezwykle efek tow ny f 
d la  w szystkich łatw o zrozum iały koncert 
skrzypcow y Czajkowskiego. Odegra go 
sław ny skrzypek N. Cdnoposow z towa 
rzyszcuiem  o rk ieslry  Lwowskiej F ilh a r­
m onii. T a  sam a o rk ies tra  pod dyr. Z. La 
los-zewskicgo w ykona poza tym  Sym fonię 
C—d a r  Schum anna o raz  m ało  n nas zafl 
mą suitę  baletow ą „La P e r i“ P aw ła  Duca 
s‘a.

S y g n a tu ra  Km. 8823/35.

Obwieszczenie
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.

K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosnowa 
cu, rew iru  3-go w zest, kom ornik I  rew. 
Feliks Zem anek m ający kancelarię w 
Sosnowcu, przy  ul P iłsudskiego N r. 2 
n a  podstaw ie a rt. 675 i  675 k. p  e. poda­
je  do publicznej wiadomości, że dnia 6 
kw ietn ia 1937 r. o godz 11. w Sosnowcu, 
w sali Sądu Grodzkiego przy ul. K iliń ­
skiego odbędzie cię sprzedaż w drodzo 
publicznego p rze ta rgu  należącej do dłuż 
n ik a  N iem iec Ann i Niemiec F torenty- 
ny  nieruchom ości m iejskiej położonej w 
Sosnowcu, p rzy  ub  N owopogońskiej N r. 
poi. 29, sk ładającej sie z  p lacu  o prze­
strzen i 1037.14 m tr. kw adr, czyli 227,8 są» 
ni kw adr z budynkam i: dom m urow any 
frontow y piętrow y, o ficyna parterow a 
m urow ana i zabudow ania gospodarcze — 
N ieruchom ość m a urządzoną księgę h i­
poteczną N r 'Daj. 1418, przechow yw aną 
w W ydziale H ipotecznym  S ądu Okręgo­
wego w Sosnowcu.

N ieruchom ość oszacowana zostają na 
sum ę zł 27568, cena w yw ołania w y­
nosi zł. 20.631.

P rzystępu jący  do p rze ta rg u  ohowiąza 
ny irst złożve rękojm ię w wysokości 
zł. 2750 nr. 80.

R ękojm ię należy  złożyć w gotowiźnio 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych in-dvtu- 
cyj, w których wolno umieszczać fundn 
sze m ałoletnich. P a p ie ry  wartościowe 
p rzy jęte  będą w w artości trzech czwar­
tych części ceny giełdowej.

P rzy  licy tacji będa zachowane u s ta ­
wowe w arunki licytacyjne, o ile dodatko 
wym publicznym  obwieszczeniem nie bę­
dą podane w arunki odmienne

P raw a  osób trzceieh nie będą przesz­
kodą do licy tac ji i przysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby te  przed rozpoczęciom prze­
ta rg u  nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zw olnienie m e t uch om o-ci łub 
je j części od egzekucji i że uzyskały po­
stanow ienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucja

W  ciągu ostatni eh 2-ck tygodni przed 
licy tac ją  wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8-ej do 18-e.i, 
ak ta  zaś postępow ania egzekucyjnego 
można przeglądać w sądzie grodzkim  w 
Sosnowcu, ul- K ilińskiego N .\ 31

K om ornik (—) F. 7.FMANEK.

POMOC BEZROBOTNYM TO 
NIE JAŁMUŻNA— TO TWÓJ 
 . OBOWIĄZEK-. - *  —

ł



Sprawy robotnicze z Zagłębia
Ograniczenie dni pracy w tow. Saturn

W dniu wczorajszym delegacja ro 
botuików z kopalni: Mars, Jowisz i
Saturn odbyła konferencje z dyrekcją 
tego towarzystwa. Na konferencji de 
legać ja  została poinformowana o ogra 
iliczeniu pracy do dwóch doi w ty  
godniu.

Jako  powód podaje dyrekcja po 
krzywdzenie towarzystwa .> 'a tura“ 
przy nadawaniu licencji na wydobycie 
Poza tym  poinformowano delegacje, o

możliwości unieruchomienia jednej ? 
kopalń.

Wobec tego sekretarz Bielmk, ko 
rzystając z pobytu głównego inspektu 
ra  pracy p. K lotta w Katowi ach, u- 
dal się tam wraz z delegacją.

Insp. K lot i, oświadczył, że mini 
sterstwo opieki społecznej me dopu 
ści do unieruchomienia kopalni.

Dalsze konferencje w tej spraw ie 
toczyć się będą w Warszawie,

Strajk robotników
w stalowni Woźniaków trwa

S tra jk  okupacyjny 40 robotników 
w stalowni b-ei W oźniak w Sosnowcu 
trw a w dalszym ciągu. Robotnicy ci 
żądają podwyżki płac. Dotychczas bo 
wiem robotnik w wieku od 18 — 20 
ja t  w fabryce Woźniaków otrzymuje 
za dniówkę 1 złoty. Są to płace bar 
dzo niskie.

W  dniu wczorajszym sekretarz 
iAngier wraz z delegacją s tra jku ją  
cych udał się do inspektora pracy, 
k tó ry  oświadczył robotnikom, aby 
przystąpili do pracy a do inspekcu 
wnieśli pismo
0 zwo/auie konferencji, celen* zała

Oddział „Expresu Zagłębia"
W CZELADZI.

Z dniem wczorajszym oddział „Expre- 
Uii Zagłębia" w Czeladzi mieści się p r y  
ul. Bytom skiej 31 w domu p Witkowskie 
go. W oddziale przyjmuje sie ogłoszenia 
oraz zamawiali można prenumeratą na­
szego pisma.

Agencja pocztowa
NA STARYM SOSNOWCU.

Z dniem wczorajszym otwarta została 
nowa agencja pocztowa w Sosnowcu przy 
rogu Swobodnej i Piłsudskiego.

Bodzia io pewne udogodnienie dla mie 
szkańców tej dzielnicy, którzy do'yeh- 
ozas m usieli korzystać z poczty głównej.

Akces P. C K.
DO OBOZU ZJEDNOCZENIA  

NARODOWEGO.
Zarząd oddziału Polskiego Czerwone­

go Krzyża w Sosnowcu uchwalił na ze­
braniu, odbytym dnia 26 ub- m., że w 
akcji, kierowanej przez pik Adama Ko 
ca zjednoczeniu twórczych s ił narodu dla 
wzmożenia obronności kraju, staje do dy 
spozyoji czynników kierujących rą akcją
1 na wyznaczonym odcinku współpracy 
wypełni swe zadania.

Podziękowanie
z a  u d z i a ł  w k o n c e r c i e .

Zarząd Koła Opieki Szkoły Muzycznej 
Tm. St. Moniuszki w Sosnowcu podaje do 
wiadomości, iż urządzony w dniu 1 lu łe 
go rt. wieczór artystyczny należał do tra 
ilycyjnycb i udanych imprez towarzysko 
kulturalnych minionego karnawału i  czy 
s!y dochód wynosi kwotą zl 522.

Sumą tę zużyto częściowo na pokrycie 
wpisów za 5 niezamożnych uczniów szko 
ły  muzycznej, resztą zaś przekazano na 
stypendium dla jednego najzdolniejszego 
ucznia klasy śpiewu solowego

Zarząd Koła Opieki składa gorąco po 
dzie.kowa.uie P P  : Ariioidowoj Wandzie, 
Bardacbowej Jadwdze, Bialowcj Józefie, 
Barrier Zuzannie, Ciesielskiej Józefie, 
Cholewickiej Józefie, Ćwierkównie Justy  
aic, Dąbrowskiej Stanisławie, Gayowej 
Oldze, Koniecznej Michalinie, Kornero 
wj Elżbiecie, Krygierównej Auguście, 
Krzyzkiewiozewej Klaudii, Kucharskiej 
■Wiktorii, Morgowej W , Mrokowskiej 
Honoracie, Romęyko — Chmielowskiej 
Halinie, Siwikowej Józefie, Sokolskiej 
Janinie, Strzeszewskiej Stanisławie, Szre 
niawskiej Stanisławie, TeJatyckiej Jani 
nio T ierling Oldze, W ieczorkiew iczow i 
lironisłowie, Zilingerowej Marii — za łas 
kaw przyjęcie obowiązków pp. gospodyń 
oraz tym  wszystkim, Którzy bezintereso 
wną pracą .ofiarami i obecnością, przyczy 
aili się do powodzenia wieczoru arysty  
csnego.

tw ien ia  ich  żądań.
Jednocześnie inspektor zażądał gwa 
rancji od dyrekcji fabryki, że w sto

sunku do strajkujących nie będzie 
wyciągać żadnych konsekweneyj. Ro 
bovnicy jednak postanowili si rajko 
wać aż do czasu uwzględnienia iea 
żądań. S tra jk  m a przebieg spokojny.

Pozostali robotnicy w liczbie 189 
wobec strajku okupacyjnego w dniu 
wczorajszym nie pracowali i pozo 

stać musieli w domach.
Nie wpuszczono ich bowiem na te 

ren fabryki zo względu na częściową 
okupację.

Dodać należy, że w fabryce Woź 
nioków robotnicy nie m ają swego 
przedstawicielstwa, to też konfliktów 
nie można łagodzić w zarodku i w ten 
sposób doszło obecnie do ostrego za­
targu.

DAJEMY GŁOS.

Pod czystym sztandarem!
Obecna chwila ma w historii N a­

rodu i Państw a Polskiego swoją s/cze 
góinie doniosłą wagę. I  — zaprawdę 
— nie mamy przed sobą innej drogi, 
niż ta, na którą nas wezwał płk. Koc.

Na wspomnianym w „F! ipresie 
Zagłębia" zebraniu politycznym w 
Sosnowcu z dnia 23 lutego w sali Pol­
skiego Zw. Prac. Przem. i Handl. w 
Sosnowcu (Przo. Red.) powiedziałem, 
że dyskusja poszczególnym' teza­
mi ogłoszonego program u jest zupeł­
nie zbędna, niczego bowiem w nich 
nie zmienimy. D eklaracja pik Koca 
jest faktem dokonanym i musimy ją  
za taki uważać. W yboru nie marny! 
To i owo może się nam czy komuś 
wydać w deklaracji zbyt silnie lub 
zbyt słabo podkreślone, nie w tym  
jednak leży istota. Konsolidacja, któ­
rej konieczność uznał był wszak cały 
Naród, wymaga od każdej grupy spo 
łeeznej i od każdego z nas pewnych 
wyrzeczeń się części swoich przeko­
nań, dążeń i tęsknot, wyrzeo-rri się 
nawet niekiedy istotnych, bolesnych. 
Po co jednak konsolidujemy sięt Oto, 
żeby wspólnym, skoordynowanym wy 
siłkiem uratować, zdobyć, osiągnąć

to, co najgłówniejsze, co podstawowe, 
najdroższe...

Zgłaszając akces do Obozu płk. 
Koca i z całą świadomością zrzekając 
się tym  części swojego ja  dla D >bra 
wyższego, wierzymy, że Obóz Konso­
lidacji będzie umiał wymóc p-.ćbbną 
ofiarność także i przede wszystkim 
na tych, co dotychczas nie zwvkd się 
niczego dla Polski wyrzekać. W ierzy­
my, że Obóz będzie tępił te grzechy  i 
błędy, które pogrzebały Blok ; tak 
zgubnie zaciążyły na całej poŁkiej 
rzeczywistości. Wierzymy, że sztan­
dar potęgi Polski nie dostanie się w 
ręce tych, którzy by go nie potrafi! 
utrzymać na wysokości. Wierzymy, 
że ludzie nowi — dzielni, mądrzy i 
uczciwi — wypełnią paragrafy  dekla 
racji żywą, bogatą treścią swej ofiar 
nej, twórczej, celowej pracy.

Ci, którzy — naszej w iary me roa 
jąc — odnoszą się dotychczas do de­
klaracji z rezf-7 wą i nieufnością, pój­
dą z nami wtedy, gdy się przekonają 
dowodnie o szczerości i czysto su in ­
tencji i metod Obozu Zjednoczenia 
Narodowego.

Inż. Mae/ej T a lk o -P o m -rk i.

Wiadomości bieżące
Wtorek

2 ,
Mairzeo

Dziś: Heleny 
Jutro: Kunegundy 
Wschód słońca: 6.21 
Zachód słońca1 17.17

T E A T R  M I E J S K I  H
W  SOSNO W CU

Dziś o godz 19 przedstawienie ./^a* 
Zespołów Robotniczych komedia Giana 
Capo i  Artura Rossato pb „Zabiję ją‘‘

W czwartek tear m iejski z Sosn ow ca  
gra w Slrztmieizycacb w sali kina „Paw 
komedię S. Kicdnzyń-kiego pt. „Ra® S1(i 
tylko żyje“.

 xx  'H
K IN A  W  SOSNO W CU:

ZA G ŁĘBIE: „Płomienne serca" , 
ED EN : Tango zakochanych 

PA ŁA CE: — Napiętnowana
i Awantury faimerów. 

RIA LTO : — Niezwyciężony Bill- 
MOMUS: — Rose Marie.

w a r s z a w s k a  s z o p k a  p o l it y c z ­
n a  W BĘDZINIE.

Po ogromnych sukcesach w stolicy 
i wszystkich większych miastach Polski, 
wystąpi tylko jeden raz dziś dnia 2 mar­
ca br. w kinie Apollo w Będzinie war­
szawska szopka polityczna p t „Pan s a- 
rosta ma wychodne ale o tym sza..." zna­
nego autora warszawskiego Hcffrt

 0-------
— p o s i e d z e n i e  r a d y  m i e j s k i e j

W CZELADZI odbędzie się w piątek o 
godz. 7 wieczorem. Na porządku dzien­
nym obrad znajduje się sprawa budżetu 
miasta na rok 1937-38.

-  ROBÓTY KOBIECE Rodzina Re­
zerwistów koła Sosnowiec - Średnia orga 
nizuje półroczny kurs robót ręcznych i 
trykotarskich. Zapisy przyjmuje i udzie 
la bliższych informacyj sekretariat R. R. 
pizy ul. Perlą 89 wo wtorki, środy ł 
czwartki od godz. 18 dc 29-ej.

-  PORANEK w K IN IE  „ZAGŁĘBIE" 
S[;owt pań m iłosierdzia św. W incentego  
a Paulo parafii nowosieleckiej urządza 
dnia 7 marca br. poranek o godz. 11. Do­
chód przeznaczony na dożywianie star­
ców..

-  ZARZĄD ZWIĄZKU P A S DOMU
W  CZELADZI komunikuje, żc dnia 18 
hm zcsiał zakończony wyższy kurs goto 
wania, na który uczęszczało 14 osób. Za­
rząd na tej drodze składa podziękowanie 
Okręgowej Elektrowni w Sosnowcu za 
przydzielenie fachowej siły  p. Kuleżanki 
jako instruktorki oraz za bezinteresowne 
zainstalowanie kuchni elektrycznej w lo ­
kalu związku.

-  UJĘCIE ARESZTANTA W CZE­
LADZI. Z aresztu m iejskiego w Czeladzi 
zbiegł w porze obiadowej 18-ietni aresz 
tant H enryk Bijak z Łagiszy. Za zbie­
giem  wszczęto pośoig, jednak nie zdołano 
go ująć.

Onegdaj zbiega rozpoznał na ulicy sę 
dzia sądu w Czeladni, wobec czego został 
on aresztowany i ponownie osadzony w 
areszcie.
-  W IELKA W YSTAW A PODHALAN  

SKA. Dzisiaj o godz. 18 p starosta Boxa 
dokona otwarcia wystawy pt. „Życie gó­
rski podhalańskich" urządzonej stara­
niem Samopomocy Społecznej Kobiet 
przy ul. Żeromskiego 14 róg Orlej.

Ckijścl tjtufrhur- 
nie i nie natu,- 
SM emalii

t
PASTA PO ZĘBÓW

Uroczystość w Kole Zagłąbian
W KRAKOW IE

Dnia 21 bm. obchodziło Akademickie 
Koło Zagłębian w Krakowie jubileusz 15 
ecia istnienia Koła i 10 lecia kurator 

siwa prof dr. W. Wilkosza.
N a uroezystość złożyły sę: Msza Św 

odprawiona na intencję koła zgodnie ® 
tradycją, w kościele 0 0  Kapucynów ora# 
w godzinach wieczornych — uroczyste ze 
br&nie, w którym obok kuratora kola 
W, W ilkosza wzięli udział: byli przesi i 
obecni członkowie.

Uroczystość w miłym i serdeczynm na 
stroju przeciągnęła się do późnych godzm  
u iec-zornych.

Na zakończenie wszyscy obecni odśpie 
wali „Gaudeamus4*, które wiało stanowić 
symbol łączności między byłymi, a obec 
ovmi członkami koła.

Jeszcze tylko cztery dni trw ają
B I A Ł E  T Y G O D N I E

w firmie:
BR. GARLINSKI 
Sosnowiec. 3 Maja 19.

-  NOWY ZARZĄD KSMM W sali Do 
mu Katolieikiego w Sosnowcu cdbyło sią 
walne zebranie Katolickiego Stowarzyszę 
ma Młodzieży Męskiej okręgu 6csnowieo 
kiego. Po krótkim sprawozdaniu przystą 
piono do wyboru nowego kierownictwa w 
,kład którego weszli; prezes okręgu Fran 
Ciszek Dreja, wiceprezg Józef Proszow­
ski. sekretarz Czesław Pękalski, za s l se 
kretaraa W ładysław Sowiński, skarbnik 
Józef Kreks, zast. skarb. Józef KucypeĘ  
naczelnik Ewal Witkowski, zast. nasz. 
Marcin Morga

— NOWY ZARZĄD ZS. W WÓJKO 
WICACH KOM. Skład nowego zarządu 
wybranego na walnym zebraniu 14 bm. 
przedstawia się następująco prezes ma 
jor rez K. Csinkowski, wiceprez. J. Paw 
lik, ref obywatelstwa A. Mikurda, sekia  
tarz K. Molus, skarbnik B Grochowina, 
gospodarz E. Sendek, bez funkcji J. P ięt 
ka. Kom. rewizyjna p. S. Ostrowski, Z. 
Mcius, S  Sendek, W l. Kazimier czak i S. 
Krawczyk.

— BIBLIOTEKA PMS. W SOSNO W 
CU. Biblioteka nr. 1 koła polskiej maci# 
rzy szkolnej w Sosnowcu (Pcgodl otwar­
ta jest codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od g. 16 do gdoz. 19. Biblioteka po 
siada bogaty księgozbiór beletrystyczny
: naukowy. Przy bibliotece czytelnia cza 
sopism.

— ZEBRANIE PCK. Zarząd oddziału 
Folskiogo Czerwonego Krzyża w Sosnow 
cu zawiadamia, iż dnia 4 bm o godz. 19 
w pierwszym terminie i o 19.30 w dru­
gim terminie odbędzie się walne zebra­
nie zarządu oddziału PCK. w Sosnowcu 
w sali zarządu m iejskiego (ratusz) sala
rady miejskiej,

— PREZYDIUM ZARZĄDU SEKCJI 
EMERYTÓW Polskiego Związku Zawo­
dowego Pracowników Przemysłowych i 
Handlowych w Sosnowcu zawiadamia 
rszestkich członków zarządu, że m iesię­
czne zebranie zarządu sekcji odbędzie 
się w środę dn. 3 bm. o godz 18 w loka- 
!u związku w Sosnowcu przy ul. Sienkie 
wicza nr. 17-a. Obecność członków zarzą­
du sekcji obowiązkowa.

— ZARZĄD ZWIĄZKU PAN DOMU 
w CZELADZI komunikuje, że w dniu 24 
lutego rozpoczął się kurs racjonalnego 
gotowania dl żon i  córek pracowników  
kopalni Saturn, na k (óry uczęszcza 25 6- 
sób Kurs prowadzony jest pod kierun­
kiem p Piotruszkówny, instr. goap. do­
mowego.

Odpowiedzi Redakcji
P . N. M. w Bedzinle. Należy złożył 

o fe i^ , jak to było w ogłoszenia, Nadaw



Hr. 6!

Nowe władze
w gminach wiśniowych
Dowiadujemy się, że zarządzeniem 

ministerstwa spraw wewnętrznych 
wezesem zarządu gminy w yznanio­
wej w Sosnowcu został mianowany 
iyr. S. Lejzerowiez a  prezesem rady 
V. M ajtlis. Przyjęcie urzędowania 
przez nowomianowanych prezesów od 
było się w ub. niedaieję.

•  •  •

Urząd gm inn y żyd ow skiej w D ąbio  
wie przeprow adził jeszcze w ubiegłym  
roku jesien ią  w ybory  zarządu i r;ady 
gm innej

O negdaj urząd w ojew ódzki w 'K ie lca ch  
zaw iad om ił gm inę, że z w ybranych człon  
kaw zostaUi zatw ierdzeni ty lko p. Frojnd  
na prezesa i p. Lew i ua w iceprezesa za ­
rządu gm iny, członków zaś rady p M in­
ca (prezes) i  p. Londnera, w ojew ództw o  
nie zatw ierdziło.

■Województwo zaw iad am iając o powyż  
kzym gm inę, zaznaczyło, że ponowne w y  
bory dwuch członków rady w in n y  się cd 
być w  term in ie ośm iodniow ym  od dały  
otrzym ania zarządzenia.

Złodziej z Przemyśla
SC H W Y T A N Y  W  SOSNOW CU.

Onegdaj w Sosnowcu zatrzym any zo­
sta ł zaw odow y złodziej M arian Rubcu z 
P rzem yśla. W  czasie dochodzenia okaza­
ło się, że je st  on poszukiw any przez w ła  
dze sądowe w  Przem yślu , g d /ie  go też 
przekazano.

Przedstawiciel Kopalń belgijskich w Zagłębiu
przeprowadza rekrutację górników

-:q :-

Z ZAWIERCTA.

(z) K U E S Y  OBRONY PRZF.CIWLOT 
N1CZÓ G AZO W EJ. L iga  obrony po 
w ietrznej państw a w Zaw ierciu prowadzi 
d u  dłuższego czasu kursy obrony przeciw  
lolniczo — gazow ej dla ludności cyw ilnej. 
K ursów  tych odbyło się już cztery ,a w 
dniu dzisiejszym  rozpoczyna się p ią ty  z 
kolei, który tak jak i poprzednio trwać 
Lędzie 2  tygodnie. W ykładow cam i na kur 
each będą: prezes obwodu LÓ PP p. Eu 
gen iu sz W ochtm an .instruktor rejonowy  
p. Tadeusz Ś?'1 -lcck i z Częstochowy, in  
Mruk tor obwodu p. San isław  Brzozowski, 
’nsruktor p. Jerzy  Stypkow ski i inni.

(z) Z E B R A N IE  PCK. O negdaj pod 
przew odnictw om  adw okata W alu g i odby 
ło się  w aln e doi'oczne zebranie członków  
m iejscow ego  oddziału Polskieg'o Czerwo 
n ego  K rzyża. N a zebraniu tym  m iędzy  
in n y m i przyjęto  do w iadom ości sprawo  
zdanie z dzia ła lności zarządu. Dokonano  
ponadto w yboru zarządu, w sk ładzie do­
tychczasowym , poza tym  dokooptowano  
do zarządu PP K azim ierza K rawczyka i 
K azim ierza Lorentza.

Do Zagłębia przybył przedstawi 
ciel kopalń belgijskich celem pęzepro 
wadzenia właściwej rekru tacji robot­
ników na w yjazd do Belgii.

Rekrutacja Odbywała się już wczo 
raj w biurze Funduszu Bezrobocia w 
SosnOWCU. , ŁltJ^ yf. .

Ogółem ma z Zagłębia Dąbrowskie 
go wyjechać do Belgii 900 górników.

Robotnicy w yjadą w dwuch par 
tiach. Pierwsza p a rtia  wyjeżdża w 
dniach 3 -— 4 maraa. Natom iast dru 
ga grupa pojedzie do Belgii około 
15 marca.

RzeKomy inspektor skarbowy
poszukiwany przez policję

Od kilku dni w dzielnicach Sielec 
i Pogoń w Sosnocu „urzędował'* jakiś 
mężczyzna, podający się za inspekto­
ra  izby skarbowej.

P an  ów chodził po sklepach i mie 
szkaniach i przedstawiwszy się za in 
spektora skarbowego przeglądał obli­
gacje pożyczki inwestycyjnej, dolaro 
wej itp.

Ja k  się okazało, rzekomy inspe 
ktor izby skarbowej jest jakimś oszu 
stem, który szukał okazji do skradze 
nia obligacyj lub innyph rzeczy, które 
nawiną mu się pod rękę.

Dlatego też w razie ponownego po 
jaw ienia się owego jegomościa należy 
niezwłocznie zawiadomić policję.

RADIO

Bidzie szpital w Myszkowie
Zajął się tą sprawą urząd wojewódzki

Pow iat Zawierciański liczący o- 
koło 200 tysięcy ludności, dość silnie 
uprzemysłowiony nie posiada własne­
go ani pryw atnego szpitala dla zaspo 
kojenia potrzeb ludności, która a v  ra ­
zie w ypadku zmuszona jest udawać 
się do szpitala w Krakowie, Będzinie 
albo Częstochowie. W prawdzie jest 
w Zawierciu jeden jedyny szpital 
Ubezpieczalni Społecznej lecz ten słu­
ży wyłącznie dła członków ubezpie­
czonych. W ydział Powiatowy, rozu­
miejąc tą potrzebę
przystąpił w roku 1828 do budowy 
szpitala w Mijaczowie, gminy Mysz­

ków,
w ybierając punkt ten jako środek p o ­
w iatu mając również na uwadze do ■ 
godną komunikację, gdyż Myszków 
leży na. skrzyżowaniu szos i posiada 
stację kolejową na miejscu. Oczywi­
ście szpital na 100 łóżek, budynki go- 
podarcze, mieszkalne dla personelu 
zostały wybudowane w stanie suro­
wym w roku 1929. W skutek kryzysu 
dalsze prace przerwano i budowa w 
takim  stanie pozostała do dnia dzi­
siejszego.

Obecnie m ury zaczynają się nisz­
czyć. Widząc to W ydział Powiatowy 
nosił się z zamiarem
sprzedania budynku gminie Myszków 

na szkołę.
Ponieważ absolutnie na szkołę dom 
ten nie nadaje się ludność całej gmi-

antoni marczyński

tajemnicza maska m
powieść filmowa

48.
Pedro wyszedł ze swojej kryjówki 

W  dwóch, trzech skokach mófrł dopaść 
Jerzeggo, który klęczał tyłem doń 
zwrócony obok ojca. Mógł go ogłu­
szyć, zabić bez trudności. Lecz Pedro 
wolał myśleć o własnej skórze Na 
palcach wysunął się na kury ta r  z, 
stam tąd do jadalni, do przedpokoju. 
T utaj musiał się zatrzymać na chw i­
lę, by odemknąć drzwi z klucza...

ROZDZłAŁ X V III.

W  godzinę później Eugeniusz Mar 
teł przybył do „Polskich Zakładów 
Chemicznych" i rozpoczął swoją dzia­
łalność od przesłuchania portiera.

— Nikt, proszę pana nie wycho­
dził, oprócz pana inżyniera ^Italskie 
go, który co wieczór wyjeżdża do 
miasta.

— O której wyjechał te j nocy?
— Było jakcś po dziewiątej — od­

parł portier, a Jerzy, obecny przy 
tym przesłuchaniu, skinął głową po­
twierdzająco.

— Zatem otwieraliście bramę ty l­
ko jeden raz!

— Dwa razy. Drugi raz otw iera­
łem przed jedenastą, gdy pan inży­
nier Skalski wrócił z m iasta

— Jakto , pan wrócił już przed 
jedenastą? — zdziwił się M artel, pa­
trząc przenikliwie na Jerzego kt>ry 
przysłuchiwał się tej rozmowie z 
oznakami wyraźnego roztargnienia i 
zerkał wciąż ku drzwiom sypialni 
swojego ojca. M artel musiał to py ta­
nie powtórzyć kilka razy, zanim J e ­
rzy, złamany nieszczęściem, wog'Io 
zrozumiał o co chodzi.

— To nieprawda — odparł — w ró  
ciłem dopiero niedawno temu

— Niedawno, jak niedawno — 
wtrącił M artel — skoro zawiadomił 
mnie pan o w ypadku równą godzinę 
temu.

— W tedy właśnie wróciłem.
— Czyli plus minus o godzinie 

pierwszej czterdzieści.
— Ależ to się nie zgadza! — za­

protestował s ta ry  portier. — Pan 
Skalski wrócił przed jedenastą, na to 
bedę przysięgał! Nawet mnie to zdzi­
wiło, źe tak wcześnie i powiedziałem 
do pana. ,.Ocho, dziś pan inżynier 
nie długo balował w Warszawie*1. Czy

ny wniosła sprzeciw, który d> tarł do 
odpowiednich władz,

Jesienią roku ubiegłego wojewoda 
kielecki dr. Dziadosz osobiście zbadał 
całą sprawę na miejscu i kategorycz­
nie sprzeciwił się 'sprzedaży budynku 
z przeznaczeniem na inny cel. Urząd 
Wojewódzki obecnie interesuje się tą  
sprawą i brakiem szpitala w powie­
cie, gdyż niedawno w Myszkowie w 
tej sprawie bawiła komisja w osobach 
ppi.: naczelnika wydziału budowlane­
go Urzędu Wojewódzkiego w K iel­
cach inż. Tymińskiego i architekta 
W ydziału Powiatowego inż. t zeczotta 
co należy przyjąć z wielkim zadowo­
leniem i życzyć jak najprędszego w y­
kończenia.

lASTOSOWAMIi:

GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY ZEBOWi i.p.

Żą d a j ą c  o r y g i n a l n y c h  p r o s z k ó w  zn. pab# . i »  K s s ł m y i r

p a t r z c i e  J AK I E  P R O S Z K I  WAM O A J Ą
Q O Y Z  S A  J U Ż  N A Ś L A D O W N IC T W A . 
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A T Y L K O  J E D N E
9W S 2 E Z RYS UNKI ŁM K O G U T K A
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PROGRAM O G oL A oPU L SK I 
W torek, 2 marca.

6.00 Program  dla K atowic. 6.30 Kiedy 
rsnn e w stają zorze. 6.33 Gim nastyka. ii..i0 
M uzyka z płyt- 725 Program y lokam e  
8  0 0  Audycja dla szkół.11.30. A udycja dla 
szkół. 11.57. S ygn a ł czasu i  hejnał z K ra­
kowa. 12.03 Program y lokalne 12.40 Dzień  
nik południowy 1300 P i zerwa. 15.G0 W i a 
domośaj gospodarcze. 15.15 Program y lo ­
kalne 1615 Skrzynka PKO. 16.30 Duety i 
arie. 17.00 Dni powszednie pańsiw a K o­
w alskich 17.15 Sonaty skrzypcowe Ba- 
cl ho vena. 17 55 Program y lokalne 17.50. 
Miedzy teczk ą wina, a beczką sm oły — 
m onolog. 18.00 Pogadnaka aktualna. 1810 
Sport w m iastach i  m iasteczkacn. 18.50. 
Pogadanka aktualna. 19.00 D yskutujm y. 
2 0 0 0  Rozmowa m uzyka ze słuchaczam i. 
20.15 Koncert sym foniczny. 22.50 Dram a­
ty  św iatow e po polsku — szkic literacki. 
22.45. Muzyka. 7, dancingu „Cafe-Club" w 
W arszawie. 23.00 Program y lokalne.

KATO W ICE.
W torek 2  m arca  

600. S ygn ał czasu i pieśń poranna 6  03 
P ły ty  grainoh 725. W iadomości bieżące. 
7.30 P ły ty . 1203 M uzyka lekka. 12.30 Cho 
roba papuzia grożąca ludziom  1300 Kon 
cert życzeń. 13-15 P ły ty . 14.00 W iadomoś 
ci giełdow e. 1515 K oncert reklam owy. 
15.35 C hw ilka społeczna. 15.40 Lekcja ją 
zyka polskiego. 15.55 K ukiełki sląskie  
17.50 P ły ty . 18,20 Skrzyka ogólna. 18.45 
Program  na jutro.

PROGRAM OGÓLNO PILSK I.
Środa 3 m arca

6.30 P ieśń ..K iedy ranne w stają zorze‘‘ 
655 Gim nastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.15 
Dziennik poranny. 7 25 Program y lokal­
ne. 1130 A udycja dla szkół. 11.57 Wygnał 
czasu i hejnał. 12.03 Program y lokalne 
12 40 Dziennik południowy 13 00 Pi ogra­
my lokalne. 1500 W iadom ości gospodur 

cze. 15.15 Program y lokalne, j.6.10 Zagad 
ki muzyczne. 1600 Utw ory fortepianowe 
17.00 K aw aleria na nowoczesnym  polu bi 
lw y. 17715 Mała ork. 17.50 Z niesiaw iem e  
1 zn iew aga. 1800 Pogadanka aktualna  
1S10 W iadom ości sportowe. 18.20 Progra  
my lokalne. 1850 N adzieje i troski osadni 
ków na Pomorzu. 19.00 Zamurowani. 1920 
Program y lokalne. 90.35. Biuro studiów
20.45 Dzionnik w ieczorny. 2055 Pogaduu  
ka aktualna. 21.00 Opowieść o Chopinie.
21.45 K oncert rozrywkowy. 22.40 Progra  
m y lokalne.

— :q :
Z UŚMIECHEM.

MOWY KIEPURY.
To n iedzielnym  koncercie K iepury, 

który sw e popisy  wokalne poprzeplatał 
dość oryginaln ym i „wstawkam i" m ówio  
nym i panuje opinia, że Dym sza w roli 
K iepury byl jednak lepszy od K ipury w 
roli D ym szy.

W  związku z tym że koncertem  m ówią, 
żt śpiew  K iepury jest zlotem, ale m owa 
— co najw yżej niklem .

ANI JEDNO DZTECKO W POL- 
SCE NTF MOŻE BYĆ GŁODNE.

nie powiedziałem tego? A pan inży­
nier kiwnął głową i...

— Stanowczo temu przeczę! — 
przerw ał Jerzy  niecierpliwie. — Wró 
ciłem tu przed drugą i nie wy, odmy 
mykaliście mi bramę, ale ludw ik! 
Proszę go przesłuchać.

— Nie omieszkam tego uczynić — 
burknął M artel i polecił przywołać 
Ludwika. — A teraz, gdy na chwilę 
zostaliśmy sami, poproszę prana inży­
niera o wyjawienie mi, gdzie pan 
przebywał pomiędzy godauią dzie­
w iątą wieczór, a jedenastą,, względnie 
jak  pan twierdzi, a drugą? Czy może 
w... w , Alkazarze"?

— Nie.
— Tylko?
— W  pryw atnym  mieszkaniu — 

odparł Jerzy  po małym namyśle 1 za­
rumienił się lekko.

— Rozumiem. Nazwisko tej damy 
brzmi...? „

— To nie należy do rzeczy' Ta 
pani jest moją narzeczoną i sbuiow- 
czo nie chcę, by jej nazwisko figuro­
wało w aktach tej smutnej sprawy. 
Bo i po co; cóż ona ma z tym  wspól­
nego? Absolutnie nic!

— Hummm — chrząknął Marle! 
dyplomatycznie, lub raczej apetycz­
nie.

Tymczasem nadszedł pomocnik 
portiera. Ludwik.

— Jak  zawsze, objąłem dyżur przy 
bramie punktualnie o północy — roz­
począł zeznawać. — Aż do p ryvbyca 
pańskiego — zwrócił sie do M artela, 
— nikt stad nie wychodził, ani nie

przychodził, oprócz pana inżyniera 
Skalskiego, który wrócił z Warszawy,
0 godzinie pierwszej m inut iuzydzie- 
ści pięć...

— A co?! — wtrącił Jerzy  w tym 
miejscu.

— O pierwszej minut 35 — powtó­
rzył Ludwik z naciskiem — a w kilka 
m inut później wybiegł z wielkim po­
śpiechem, niosąc pod pachą wypchaną 
teczkę. Swoją teczkę! — podkreśli.— 
J a  ją  znam dobrze!.. Muszę jeszcze 
dodać, że, wybiegając, miał pan inży­
nier kapelusz głęboko naciśnięty ua 
oczy i kołnierz płaszcza podniesi my...
1 odwracał pan głowę od lam py’

— A ja  będę przysięga! na wszy­
stkie świętości, la pan inżymer Skal­
ski wrócił już przed jedenastą - -  do­
rzucił znów stary  portier. — I że po­
wiedziałem: ,.Orho, dziś pan balował 
nie długo"...

— Co pan na to wszystko? — 
wtrącił Martel.

— Ci ludzie chyba pow ariow ali'— 
wybuchnął Jerzy, ochłonąwszy^ z bez­
granicznego zdumienia. — Zapew­
niam pana doktora słowem honoru, 
że wróciłem przed drugą i więcej stad 
nie wychodziłem. Jakto . pan sad/.., że 
mógłbym odejść od ciężko rarmego 
ojca?! A zresztą, skoro mnie nie wie­
rzycie, to niech nasza służącą zezna, 
czy oddalałem się stąd choćby na 
chwilę...

d. c. n.
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Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
(Streszczenie początku powieści).

W iktor Rutee&i, student, bawitucą na 
letnisku w lasach tucholskich zauważył 
pewnej nocy lądującego na spadochronie 
tajemniczego osobnika, który w głośnych 
rozmyślaniach zdradzi! isę, iż udaje się 
do Poznania pod natwiskiem  W ładysła­
wa Grybskiego.

Dwaj przyjaciele w Poznaniu Burski i 
Haeaewski wynaleźli tajemniczą maszy­
nę, zapalającą na odległości Gdy mie i 
dokonać ostatnich prób, Haczewskl uzkil. 
a w kilka dni Burski otrzyma! list dc 
niego, aby wraz z maszyną przybył do 
Uniezua. *

W wyjeździe przeszkodził mu jednak 
Butecki, który ostrzegł go przed Gryb 
skim. _ „ , i , sfa

6)
— Grybski siedział z przeciwnej 

strony i starannie, od chwili piańskte- 
go przybycia zakryw ał się szeroką 
płachtą jakiegoś dziennika. Nie mógł 
więc go pan widzieć, a  przynajm niej 
zapam iętać w yrazu jego ruchliwej 
tw arzy, o niespokojnie biegających 
oczach. N atom iast on, wypaliwszy w 
gazecie niewielki otwór papierosem, 
obserwował pana bez przerwy.

— A  czy pan  domyśla się w ja  
kim  celu ów nieznajomy tak pilnie 
Studiował moją osobę? — przerwał w 
tym  miejescu zaniepokojony inżynier 
gdyż w umyśle jego zrodziło się na­
gle niedorzeozne przypuszczenie, że 
ów młody student, kfóry z takim  za­
pałem zabrał się do śledzenia tarnte-

Wsp6łczasna powl«*ć 8tnsaoy|n«

go, jest doskonale zorientowany we 
szystkich poczynaniach jego. S tanisła 
wa Burskiego i w jakiś niezwykły 
sposób posiadał tajemnicę cudownej 
„behy“.

— Ależ skąd?!... — zaoponował 
żywo młodzieniec. — Nie  znałem na­
wet pana, a jedynie - dziłem tak 
szybko postępujące wynurzenia...

Burski odetchnął z ulgą. — I cóż 
dalej? — zapytał, wiedziony cieka­
wością. która opanowywała go -oraz 
bardziej.

— Może to wszystko, co zaobser­
wowałem w ,,Pclonii“ nie byłoby n i­
czym nadzwyczajnym, gdyby nie 
fakt, że od tej chwili stał się pan je­
dynym wprost celem wytężonej uwa­
gi tajemniczego człowieka. Nie odstę­
puje on pana ani na moment i śledzi 
każdy krok pański. Nawet obecnie 
przechadza się po ulicy i tylko dzięki 
niezwykłemu sprytowi zdołałem nie 
dostrzeżony prześlizgnąć się między 
przechodniami i wpaść do bramy... 
To wszystko, co chciałem pa mi po ­
wiedzieć — dodał. — Uważałem sobie 
za obowiązek przestrzec pana, chociaż 
nie potrafię się nawet domyślać, jaki 
jest istotny cel tego zagadkowego 
człowieka i dlaczego pan właśnie stał 
się objektem jego specjalnych zainte­
resowań. A zainteresowania te jak  
wnoszę z własnych spostrzeżeń, "po 
czynionych onegdajszej nocy. nio 
wróżą nic pomyślnego dla pana...

Eutecki powstał, dając w ten spo­
sób poznać gospodarzowi, że nie za 
mierzą pozostawać tu  dłużej.

Z  O L K U S Z A .

Z koła L  0. P. P. nr. 1
W| OLKUSZU.

W  tych dniach pod przewodnictwem  
burmistrza M ajewskiego .odbyło się doro 
0zne walne zebranie koła miejjskiego 
LPP. w Ólkuszu.

Sprawozdanie z działalności zarządu 
odczytał prezes, dr Gorczyca, kasowo i bu 

/dżetow e — p Podworski (wice perezs), ko 
m isji rewizyjnej — p. Wroński.

W edług sprawozdania budżet został 
.arealzowany z nadwyżką 365 zł., czyli osią 
.g n ą ł ogólną kwotą zł. 1.544. Budżet na rok 
bież. przewiduje sumą zł. 4.215.

Po wyrażeniu podziękowania zarządo 
.wi koła za owocną pracą wybrano do za 

~f»ądu kola ponowniet pp. dr. W  Gorczy 
. cą, J . Podworskiego ,inż. Feczko, dyr.
< Majewskiego, St Noconia, J. Stach ur- 

skiego, J. Zycha, M. Erdenbergona, J. 
Skórą, St. Bobrzeckicgo i B ł Łaskawca. 

,‘R am isja rewizyjna: pp. Wroński, Urban 
fiki, Cichoń i Galka

 o------

Związek legionistów
W  OBOZIE ZJEDNOCZENIA.

W  ub. medziolę odbyło sią walne do­
roczne zebranie pow związku legion i­
stów w Olkuszu pod praewodniclwem wi 
ceprezesa okręgu z Sosnowca p. Babszfy- 
na.

Po sprawozdatuiu z działalności zarzą 
jiu, odczytanym przez prezesa p. St Ko- 

'tow icza i  udzieleniu absolutorium, wy- 
f brano ponownie pp.? St. Kotowicza — 
(prezes, Ki. Martyniaka, Wi, W ilczyńskie

go, J. Zimosza i Batusiuskicgo — człon­
kowie. Ponadto wybrano komisją rewi­
zyjną

Związek w obszernej deklaracji zgło­
sił akces wszystkich członków do ofiarne 
go wysiłku w celu zrealizowania wiel­
kiej idei zjednoczenia narodu polskiego. 
Na zakojńozonio odśpiewano Pierwszą 
Brygadę.

Kapryśna Baba
W Y L A Ł A  W  P O B L I Ż U  F A B R Y K I .

W niedzielę popołudniu dał sią zau­
ważyć znaczny przybór rzeki Baby, prze 
pływającej tuż obok fabryki „Oikusz“.

Około godziny 7 wieczorem .przybór 
wody zagrażał fabryce, skutkiem czego 
odezwała sią syrena alarmująca P rzyty­
ła straż fabryczna, podjęła asxjQ w kicrun 
ku zabezpieczenia fabryki, na teren k o 
rej woda dostawała się z wielką silą.

Po połnoey wczoraj woda opadła i °" 
becnie płynie swoim korytem.

Kino-teatr „EP€M“
D Z IŚ ! DZIŚ r~

ROBERT M ONTGOM ERY i M A G ­
D Ę  EVENS w filraio

TANGO 
ZAKOCHANYCH

Życie w yższych s fe r  tow . L ondynu 
w k rzy w y m  zw ie rc iad le  s a ty ry . — 
lo c z ą te k  1-go se a n su  o godz. 17 30. 

w n ied z ie lę  o godz. 15.30.

— Dziękuję... bardzo dziękujęl..— 
rzekł Burski, wyciągając dłoń do s tu ­
denta. — Skoro jednakże zechciał 
pan tyło już zrobić dla mnie, sp odzie­
wam się, że mogę śmiało i nadał li 
czyć na pańską życzliwość. Chodzi mi 
mianowicie o to, aby zechciał p tu 
wskazać mi tego człowieka, który, 
jak  z pańskich słów wynika, krąży 
około domu....

— Bardzo chętnie — odpadł Ku 
tecki — musimy to jednak przepro­
wadzić bardzo ostrożnie, aby nie 
wzbudzić w przebiegłym intruzie r a j  
mniejszych podejrzeń.

— Więc jak  pan radzi?...—zapytał 
Burski.

— J a  wyjdę pierwszy i odszukam 
w tłumie rzekomego pana Grabskiego. 
Następnie już razem przejdziemy się 
wzdłuż ulicy, a  wówczas nie trudno 
mi będzie wskazać panu owego po­
dejrzanego natręta. Oczywiście nie 
może się pan zdradzić najmniejszym 
nieopacznym ruchem, czy też spojrze­
niem — upomniał, opuszczając spiesz 
nie mieszkanie S tanisław a Burskteg- 
go-

Ale zawistny los i tym razem spia 
ta ł obydwu złośliwego figla. P  'mimo 
długotrwałych poszukiwań Ru tecki e- 
go, nie natrafiono na ślad tajem ni­
czego człowieka. Student był wyraź­
nie przybity, bowiem słusznie przy­
puszczał, że łatwo mógł wzbudzić w 
Burskim uzasadnioną, nieufność. In ­
żynier natomiast był w wyjątkowej 
rozterce z samym sobą, nie wiedząc 
co przedsięwziąć wobec tych dwóch 
ostatnich, a tak niezwykłych wiado­
mości: depeszy Haczewskiego i ostrze 
żeń nieznajomego studenta.

Po dłuższym namyśle postanowił 
jednakże iść za wezwaniem przyja­
ciela. Pożegnał niemile rozczarowane­
go Ruteckiego i, zatrzymawszy prze­
jeżdżającą taksówkę, odjechał wprost 
na dworzec.

Swego oz«3U  Urząd Pocztowy w So­
snowcu wpadł na trop ciekawej afery. 
Stwierdzone zostały nadużycia przy wy­
cofywaniu wkładów oszczędnościowych z 
Książeczek PKO Aferzystką, którą ujęto 
okazała się niejaka Helena Bańbura (So 
ano wiec, ul. Cicha) z zawodu służąca. — 
Mając led wio kilka złotych wkładu po­
drabiała ona odpowiednio cyfry w ksią­
żeczce i  na podstaw o fałszywych wpi­
sów, zdołała w ten sposób wybrać kwotę 
200 zł

R ozdzia ł IV .

Przygodna znajomość

Burski dopiero w wagonie mógł 
skupić się na tyle, aby zdać sobie do­
kładnie sprawę z ważności dostarczo­
nej mu przez Ruteckiego wiadomości. 
Kiedy zestawiał to z krótką treścią 
depeszy Ludwika Haczewskiego, w y­
ciągał niezachwiany wniosek, że pie­
czołowicie chroniona tajem nica „b-e 
hy“ w jakiś niewytłumaczony dotąd 
sposób przeniknęła z pracowni naze- 
w nątrz i jest już w posiadaniu ja ­
kichś niepowołanych osób.

— A przecież nikt, poza nami 
dwoma, nie był ni jednym słówkiem 
wtajemniczony w to wszystko, co zdo 
byliśmy żmudną pracą, zdała od ludz­
kich oczu — rozmyślał, nie potrafiąc 
znaleźć należytego rozwiązania d rę­
czącej go zagadki.

— Czyżby Haczewski?.. W yklu­
czone!... — odrzucił to nie dorzeczna 
przypuszczenie. — I  jemu narówni 
ze mną zależało na oałkowitej dy« 
skrecji, a będąc daleko przebieglej- 
szym ode mnie, nie mógł się niirdy 
zdradzić przez zapomnienie, czy zby­
teczne gadulstwo...

A jednak fak t jest faktem . — 
stwierdził i w skołatanej gtowie u 
tworzył mu się na nowo chaos splą­
tanych myśli i uczuć.

W krótce jednak w intensywnie 
pracującym  umyśle młodego inżynie­
ra  zrodziło się nowe przypuszczenie: 
— K to wio, czy cała ta  sensncvina 
wiadomość, dostarczona mu przez 
rzekomego Ruteckiego, nie jest tylko 
jego własnym wymysłem?.. Gdzie się 
podział ów tajemniczy jegomość, któ­
ry  tak niezmordowanie śledził mnie 
bez wytchnienia?..

a * r  c. d. n.

Przytrzym ana Baóburówna usiłow ała  
iw alić winę na swego narzeczonego Igna  
oego Ciesielskigeo (Sosnowiec, Nowopo- 
gońska 30), twierdząc iż G. podrabiał cy­
fry w książeczce wkładowej i namawiał 
ją do podnoszenia pieniędzy z PKO.

Oboje odpowiadali obecnie przed Są  
dem Okręgowym w Sosnowcu, który ska 
sal Bańburównę na rok więizenia, a Cis 
sielskiego uniewinnił, wobec braku dowo 
Iow jego winy.

KINO „PA ŁA C E Ife

Podwójny program.

N A P I Ę T N O W A N A
DZIŚ/DZIŚ!

I
W roli gł"; KAY FRANCIS

Dramat kobiety oskarżonej o mordestwo, która miłość własną poświę 
ciła dla miłości swego dziecka.

II AWANTURY FARMERÓW
(amerykańskie awantury) <{

Dramat sensacyjny z James Uagney bohaterem „Snu N^cyA^etnjoj^

Wyciąć! Przechować 1

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

I
Bar 
Teatralny

SOSNOWIEC.
Piłsudskiego 2.

N ajtańszy lok a l gastron o­
m iczn y  w  Sosn ow cu . 

Dobra kuchnia. Trunki firm krajowych.
6 1 -7 9 2

Cukiernia St Jaskólskiego (obok dworca)
K a w i a r n i a  Wytwórnia wyrobów cukierniczych Piłsudskiego 42

Cukry, hurtow o d la  P . P. K upców

Czekolady P ° cen a ch śc iś le  fabrycznych

6 3 -1 6 1
6 2 - 2 8 8

A. K. Peucker 6 2 -4 1 1
Modrzejowska 1

Firma 
Józef Goldfeld

B ędzin,
K ołłątaja 39

sprawdza bezpłatni© odbiorni- f \ f \  A
k l radiowe i udziela porad fa- /  l - 'U V j A
chowych. ZadzwoA pod

H AI TM AN Porcelana, Ssklo D E T A L
• I  Najwiękizy wybór serwisów do obiadu, do białej i czarnej kawy

D E K I E R T A  1 4  „  do kompotu, owoców i do lik irru . Szklanki, talerze i t. p.
__________________________ Ceny »tałe._______Dla restauracji i kawiarń rabat. Obsługa solidna.

SZCZEREK RYSZARD
R estauracja

Zjednoczona C iastkarnia
„ROMA”

Sosnow iec, Orla r6g Obkiej

Sosnowiec, KRZYWA 1. Poleca swój
lokal Szanownej Klienteli. D oskonała 6 3 -1 1 0  
k uchn ia  i napoje rożnego rodzaju.
Dwa razy w niieaiąru świniobiele.

NIE NALICZYSZ PIKSZCZOT
ŻONKI TW OJEJ KROCI, F v - 9 r S - 9 1

TYLKO PRZYNIEŚ Z .ROMY* v  * 1
PRZEPYSZNYCH ŁAKOCI.

Panna Helena ma dziś imieniny
Dostała w podarunku rok więziena



Nr. 6t

i K I N O  „MOMUS"
|  Od poniedziałku 1 marca i dni następne. —Nie było jeszcze takiej uczty 

i pyędko się takiej nie spodziewajcie, jaką zgotują Warn! JOANNET- 
TA MAC DONALD i NELSON EDDY najwspanialszym arcydziełem

pod tytułem:

R O S E  MARIE
Film, który każdy musi zobaczyć — Film, który utkwi na długie cza 
sy w pamięci widza. — W dopełnieniu programu n a j c i e k a w s z y

TYGODNIK P. A. T.

Korzystajcie z taryfy blokowej
Pozwala ona na szerokie korzystanie z apara­
tów elektrycznych gospodarstwa domowego

: ' '-v.
■

Szanowne P a n i e  Domu !

z a s z c z y t  podaó do 
że  wybudowal i śmy  

p r o d u k o j i  p r o s z k u  
do p r a n i a  b i e l i z n y

."1̂

N i n i e j  szym mamy 
ł a s k a w e j  w i adomoś c i  
n o w ą  f a b r y k ę  d l a  
mydl anego  „ A l b o r i l 11 
i  w s z e l k i c h  d e l i k a t n y c h  t k a n i n .

F r o du k o j a  s a m o d z i a ł a j ą o e g o  p r o s z k u  
)A l b o r i 1 " odbywa s i ę  wed ł ug  n a j no w s z y c h  
zd ob yc z y  t e c h n i k i  pod s t a ł y m  nadzorem  
a i ł  f ac howyoh  p r z y  z a s t o s o w a n i u  n a j ­
s z l a c h e t n i e j s z y c h  surowców.

P r o s i m y ,  by Szanowne Pan i e  wypr óbo­
wały  p r z y  n a j b l i ż s z y m  p r a n i u  d o s k o n a ł y  
p r o s z e k  „ A l b o r i l " , k t ó r y  j e s t  do n a b y c i a  
we w s z y s t k i o h  s k i e p a o h  b r a n ż y .

Za p i e r w s z o r z ę d n ą  j a k o ś ó  s am o pi o r ą -  
oego  p r o s z k u  „ A l b o r i l "  g w a r a n t u j e  f i r m a  
n a s z a ,  i s t n i e j ą o a  z g ó r ą  60 l a t .

Z poważaniem  

Fabryka Chemiczna

P. Strahl i Ska 
Szopienice G. Śf.

\ ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
F w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE

POTRZEBNY pracownik fryzjerski * 
kartą rzemieślniczą natychmiast Sosno- 
wiec, Małachowskiego 18, Zakład fryzjer­
ski Roman Kratom__________________ _
PRZYJMĘ panienką inteligentną do 
wocarni ze świadectwawi. Wiadomość ni 
Sobieskiego Nr. 14, kawiarnia. Dąbrów* 
Górnicza

KUPNO I SPRZEDAŻ
OKAZYJNIE tanio można nabyć piękne 
nowoczesne otomany, kozetki, tapczany, 
w Zakładzie Tapieerskim J. Malinowskie
go, Sosnowiec, Mariacka 7.____________
SPRZEDAM plac 3.500 metrów kwadr** 
towyeh Dąbrowa,, Poniatowskiego 9, ce* 
na przystępna. Wiadomość: Dąbrów fc
Piłsudskiego 3, Lajtner._______________
CZTERY nadania górnicze na rudą żela* 
na położono w Zawierciańskim powiecij 
zaraz do sprzedania. Oferty pod „J. J< 
do „Eypresu Zagłębia'* w Sosnowcu. 
SPRZEDAM kontuar, maszyny do k r 
dów. kiosk owocarnia Wiadomość w aa*
ministracji.__________________________
WY SPRZED AŻ MEBLI: stołowe, sypia! 
nie, saloniki i pojedyncze sztuki. Ceny 
niskie Warunki dogodne. Orla 18

LO t\A LE
DO WYNAJĘCIA od zaraz: Mieszkam*
5 i 6-pokojowe przy nl. Dęblińskiej 
5 pokojowe przy ul. Małachowskiego % 
oraz dwa mie-zkania kawalerskie i lokal 
sklepowy na skład, owocarnię, fryzjerntę 
i t. p przy ul. Jagiellońskiej 3 i 5. In.-., 
formacyj udziela Administracja _ domow 
w Sosruywcu przy n i .  J a g ie l lo ń s k ie .!  8 i  $ 
telefon 61-589 w goda. od 16 do 19-ej

ZGUBIONE DOKUMENTY

BEREK ZAMULEW1CZ zgubił dowód' 
opobisty wydany w Łodzi, książeczko woj 
kową wydaną przez P. K. U. Łódź t 

świadectwo przemysłowe na sprzedaż o*
brązów. _
KOŁODZIEJ ALFRED zgubił książccz-1 
kę wciskową wydaną przez P. K. U. So-
snowiec. _
SZCZEPAN PRYSAK zgubił dowód <v 
sohioty wydany przez Starostwo Rędziń-
skie.  ________________
KOMENDA WINCENTY zgubił legity- 

bezrobocia wydaną w Sosnowcu.

PPZNE

JAK ZDOBYĆ trwałą miłość osoby_ poi'* 
danej ,oraz co czynić w miłości zawiedzie 
nej. Pewne rady dla młodych i starszych. 
Jeżeli chcecie się uchronić od dopresyj 
usychicznych i samobójstwa — chcecie 
natychmiast zataczając 1 zł. znaczki P®-, 
cz'owo na porto. Psycho grafolog W CK 
MOTTTTT. Kraków. Lubicz 22.
W  PŁOMDWAN A akuszerka Ubezpia* 
ezalni przyrmuie zamówienia na porodf 
Dąbrową, Strzelecka 81-n, A. Mazurkie­
wicz

Kino RIALTO Sosnowiec W&rszawsKa 18
GARY COOPER I JEAN ARIUR

W wielkiej monumentalnej epopei bohaterstwa, reżyserii CECILA B. 
DE MILLEA twórcy „Dziesięcioro Przykazań1' Kleopatry. „W cieniu 

krzyża" Wypraw Krzyżowych p. r.

NIEZWYCIĘŻONY 
B I L L

Monumentalne sceny zbiorowo. Szarża 2ÓU0 kawo (erzystów. — Pamię­
tajcie, źe film Ceeila B. de M'lle’a ukazuje się tylko raz w ro k u .------

Początek I seansu o 5 30, w niedzielę o godzinie 3 W.

I Kina „ZAGŁĘBIE" 1
DZIS PREMIERA 

Wielki triumf polskiej kinematografii — najpotężniejszy film p. t.

PŁOMIENNE 
SERCA

12 lutego odbyło się w Warszawie galowe przedstawienie tego filmu pod 
wysokim protektoratem Pana Prezydenta R. P. Pana Marszalka-Ry- 

dza-Śmigłego i rezprezentantów dyplomacji
W ROLACH GŁÓWNYCH: 

E. BARSZCZEWSKA, M. CYBULSKI, JUNOSZA-STĘPOWSKI 
T. BIAŁOSZCZYNSKI, FR. DOMINIAK, Z. LINDORFÓWNA, 
M. WĘGRZYN M. MILECKI, P OWERLO i inni.

Początek seansu o godz. 17.30

W ydaw ca: Helena Monsiorgka. — R?d. naczelny: K tw ie rk . — Druk. ,,Ę*pres Zagłębia4* Sosnowiec, Teatralna l a. — Reo odp.: Tadeusz Ups«J.


